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CENY OGŁOSZEŃ. 
P r z e d t e k a t a m Ł. J. l - a x a a i r o i i s 40 g r , 
a a w . m - m 1 l a m . . t a . 6 l a m . w t e k a c i e 
40 g r . . n e k r o l o g i U6 g r . r w y c z . U g r . 
a t r o n a 10 Łamów, d r o b n a U g r . a a w y ­

r a z , d l a p o a z u k u j a c y e r i p r a c y 10 g r „ 
n a j m n i e j s z a o g ł o s z e n i a 1.20 g r . d l a 

b e z r o b o t . 1 z ł . O g ł o s z e n i a d w u k o l o r o w e 
o 60 p r o c d r o t e j : o g ł o s z e n i a z a g r a n i c z ­
n e 1 t r ó j k o l o r o w a o 100 p r o c . d r o ż e j . 

O g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 25 z ł .— 

Ceny ogtoszed niedzielnych sa • 
2S procent droższe. 

Za t e r m i n d r u k u l t r a s o o g ł o s z e ń 
a d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a , P . Ł O. 

Mr . 68001. 
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Przeżycia ś.p. dyr. Biegańskiego w Wilnie. 

LITEWSKA GROŹBA ZEMSTY 
Sensacyjne rewelacje na He morderstwa w Zduńskiej Woli. m 
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Woli, jak już po- przymusowe usunięcie" Litwinów 

R-f a ! a l , Z ! , m 0 r , .°Wf y / ! ) 8 t a ł Ś - P - z b u d y n k u s z k o , y P ° l s k ! e i - * rezultacie cze-ard Biegański, dyrektor tamtejszego glm go otrzymuje pogróżki, iż fakt odebrania 

^ S S T ^ S S L S ^ T ^ , b U d y n k u * * « z a t o r ó w . 'e Grodn u p . Józefa Biegańskiego, b . a y Rtoarjum Męskiego. 
Szczegóły tego ohydnego morderstwa po 

*ane były w rożnem i często nlcwlaści 
to oświetleniu, z uwagi na to, że fakty 
Przed 10 laty o zamachu w Wilnie zatarły 

i przedstawiono je niewłaściwie. Chcąc 
wyraz rzeczywistej prawdzie 

opartej na dokumentach, 
JJtgamy do pierwszych lat pobytu ś. p. dyr. 

j twarda Biegańskiego w Wilnie 1 dalszego 
° 4 0 L A T . M 3

 0 j u wypadków. 
W i d 7 ' a l MnJ*' p - E d w a r d Biegański w początku 1920 
łości. 0*W*H rozpoczął służbę w szkolnictwie Polski 
ijowi w ^ Ł ^ ł o d l c g l c j w Wilnie. 
a t ) . ? j h y c z a s i c l n w a z J I wstępuje do szeregów 
c zapisać rftotniczyci,, a po odparciu inwazji krótko 
Bo oto iM^cuje w charakterze nauczyciela w Łowi-

<u przcCiFjU, a n a s t c p n i c 

B u d u j ą c ^ ^ z n o w u p 0 W r a c a do Wilna, 
osi wiek in Tutaj zachodzą wypadki, które bodaj czy 

^/jP Zadecvdowalv n nńźnIei*TVRRI I n a n r ł i 

1920 
55 lat. 
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zadecydowały o późniejszych losach 
"arlego. 
^Budynek bowiem, w którym mieściło się 
''azjum polskie przed inwazją, został za-
przez organizacje I szkoły litewskie. 

Nie mogąc pogodzić się z tym faktem, 

Niejednokrotnie zresztą ukazywały 
sie ulotki, zapowiadające zemstę. 

W roku 1925 następule zamach, do 
którego użyto lako narzędzi dwu nie­
szczęśliwych 

wykolejonych młodzieńców. 
Że nie chodziło tu jedynie o osobę ś. n. 
E. Biegańskiego, świadczy fakt użycia, 
poza rewolwerami, granatów oraz po* 
czynienia pewnych przygotowań dla 
wysadzenia budynku. Zła reka. która 
kierowała ta akcja, miała niewątpliwie 
dalej idące intencje. 

O jakimkolwiek spisku młodzieży 
gimnazjalnej nie mogło być mowy, gdyż 
pozostali uczniowie zareagowali czyn­
nie przeciwko opętańcom, skutkiem cze 
go kilku zostało rannych odłamkami gra 
natu. a jeden, młodzieniec o niepospoli­
tych zaletach nawet przypłacił życiem 
swoja interwencję. Charakterystycz­
nym był fakt. iż w kilka minut po zama 
chu. ukazały sie ulotki, pochwalające 
czyn; a więc ulotki musiały być zawcza 
su przygotowane przez interesowa­
nych. 

dwa rodzaje poszlak, albo rabunkowe 
albo mające łączność ze sprawa wileń­
ska. 

Aresztowanie woźnego gimnazjum 
za współdziałanie z mordercami. 

Lódź 6 lutego. W sprawie skrytobó] 
czego morderstwa, dokonanego przed 
kilku dniami na osobie dyrektora gimna 
zjum państwowego w Zduńskiej - Woli 
śp- Edwarda Biegańskiego, zaszedł sen 
sacyjny zwrot. Już z samego początku 
zwrócono uwagę na zmienne zeznania 
1 tajemnicze zachowanie sie woźnego 
gimnazjum — Sowińskiego, który miał 

a n t a z j e n a t e m a t u k r y t y c h s k a r b ó w 
w kościele św. Jana w Wilnie. 

zostać obrabowany przez morderców 
śp. dyr. Biegańskiego. 

W stadjum prowadzonego intensywnie 
dochodzenia podejrzenia przeciwko woźne, 
mu zaczęły wzrastać i w dniu wczorajszym 
doprowadziły do aresztowania Tadeusza So 
wlńskłego oraz brata jego — Michała S o ­
wińskiego. 

Obaj Sowińscy aresztowani zostali pod 
zarzutem współdziałania z mordercami śp. 
Edwarda Biegańskiego. 

Dalsze szczegóły prowadzonego śledztwa, 

przestrzelił czaszkę teściowej. 
• B K R W A W A T R A C E D | J Z > «# K R A K O W I E . 

KRAKÓW 6.2 W Krakowie zdarzyła się j Wrocławskiej 5, a ostatnio chcieli j;i 
krwawa tragedja w mieszkaniu M . Weinin sprzedać, czemu stanowczo sprzeciwiał 
gera przy ul. św. Gertrudy 29. Abraham | się zięć. Wczoraj w czasie rozmowy na 
Kleitman, pomocnik szewckl, lat 30 zatniesz ten temat, w silnem podenerwowaniu, 
kały przy ul. Rękawska 53 strzela dwukrot-jjak sam sprawca zeznaje, strzelił do te 
nie do swej teściowej Gustawy Weiningero ściowej.raniąc Ją ciężko w głowę, 
wej, lat 64. Jedna z kul przebiła WeŁninge- Jak się dowiadujemy, stan ofiary w 
rowej szpitalu Jest poważny, aczkolwiek istnie 

nawylot czaszkę, je nadzieja utrzymania Je] przy życiu, 
druga zaś szczęściem chybiła i przez okno Kleitman został przesłuchany przez se-
wyleciala tia planty. jdziego, do winy się przyznaje, jednako-

Sprawca zbrodni wybiegł na ulicę, kk^woż twierdzi, że czynu swego dokonał 
rując się w stronę stradomla, wkrótce jed. w aiekcie. Sprawa zbrodni przy ul. św. 
rak na krzyki domowników, którzy wybłe j Gertrudy Interesują się specjalnie miesz 

kańcy dzielnicy żydowskiej, W komen­
tarzach wspominana jest krwawa trage 
dja, która rozegrała się również przy 
u l św. Gertrudy w lokalu firmy „Ryba" 
w grudniu 1933 r. 

Dalsze śledztwo Jest prowadzone, lecz 
wyniki jego narazie nie sa znane, ze 
względu na tajemnicę dochodzeń 

gil! za nim, zosta! ujęty przez posterunko­
wego i rozbrojony. 

Tłem zbrodni były sprawy majątkowe. 
Jeś l i chodzi o t ło m o r d e r s t w a to sa Kleitman przed 6 laty pojął za żonę córkę 
a rodza je poszlak, a lbo r a b u n k o w e . ! weiningerfów, a obecnie znajdując się w 

ciężkich warunkach finasowych, był na u-
trzymanru swych teściów. 

W e i n i n g e r o w i e mają d o m p r z y ul. 

Drzewo zabiło człowieka 
• wł\tł%lhw U P A D E K N A LO&ZIE* m m 

Włocławek 6.2. Niejaki Stanisław Majda 
zam. w Przedczu podczas niesienia drze 
wa z lasu Państwowego upadł na lodzie 
tnk nieszczęśliwie, że drzewo przygnio 

tło mu głowę. Majda dostał krwotoku i 
stracił przytomność. Po przewiezieniu 
go do szpitala zmarł. 

NARESZCIE OZORKÓW ODETCHNĄŁ. 
Schloesserowska Manufaktura pracuje normalnie, " i 

Lódź, 6. 2.»— Schloesserowska Mann 
faktura w Ozorkowie ruszyła. Około 

^J^ILNO 6.2 W ostatnich czasach rozpow 
c h n » a się tu pogłoski, że w murach 

" i Ł Y S T I M R 1 0 1 * * W * J A R M ukryta została trumna, 
V " . f o J ^ n l o n a klejnotami 
i Mirtom bezcennej wartości. 
t • rnnifca?łosk! te Postanowili sprawdzić dwaj 

rotnie z m / p n t e r r y , którzy zatrudnieni byli przy in-
, 1 U v b«|2łcii

 elektrycznej w lokalu po Misji Afry 
t r ' J ^ k } e j przy ul. Zamkowej. Rozpoczęli oni 

I W If^ukiwania na własną rękę ł, prowadząc 
I Po całych dniach, tak zaniedbali pracę 

*odową, że proboszcz kościoła zntuszo-

•S) był 
wymówić Im zajęcie. 

Rozumie się, że w kościele św. Jana nie 
ma żadnego skarbu i że opowiadania o nim 
są tylko wymysłem ludzi o bujnej wyobraź 
nl. Podobnie fantastyczne wieści rozpow­
szechniano też o rzekomych skarbach ksią­
żąt rosyjskich na górze Trzykrzysklej, Zam 
kowej, Bekiesza I innych. Podjęte poszuki 
wanla nie dały oczywiście żadnego rezulta 
tu. 

' ^ N A S T O L E T N I C Y G A N Z A S T R Z E L I Ł 1 0 - L E T N I E G O C H Ł O P C A . 9 1 za zabicie towarzysza zabaw. 
J*rzc 

na 1 

T O M A S Z Ó W M A Z . , 6. 2 . — Na podwó-
.tednego z domów przy ul. Farnej na krań 
* miasta w godzinach południowych roz-

S'C slrzał... Gdy zwabieni strzałem loka-
domu oraz przechodnie wbiegli na po-

£e, ujrzeli tam leżącego w kałuży krwi 
kiego Zdzisława Piasnego, obok zaś 

z rewolwerem w ręku 
^amłeszkały w tym domu wraz z rodzl-

15-lctni Cygan Adam Kalinowski. — 
&wie tej sceny przystąpili natych-
do ratowania dającego słabe oznaki 
Zdzisława Piasnego, na młodego Cy­

nie zwrócono baczniejszej uwagi, z cze-
' e r | źe korzystając, ukrył się. Jak stwier-

przybyła natychmiast na miejsce poli-
lO-letni Zdzisław Piasny przyszedł, jak 

e na zabawę do swego towarzysza 
1 8 Kalinowskiego. Temu udało się pod-

gdzie ojciec chowa rewolwer, 
'tając z nieobecności rodziców w do-

Adam Kalinowski zapragnął przed towa-
e m pochwalić się bronią i umiejętnością 

Rdzenia się z nią. Wyciągnął więc z kry-
tvwanV X « W ^ , e l w rewolwer ojca, wyniósł go na 

p r z e z ^ j ^ l M ° R 2 E ' by okazać swemu młodocianemu 
Z e - Manipulując przy rewolwerze wy-
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I j ^ o l a r 5 . 2 S 
rVwatnle dolar papierowy w żada-

w płac. 5,28; dolar złoty w 
89« w płaceniu 8.88. funt angiel 

h 7. żądaniu 26.10 w płaceniu 26.—. ru 
Wi5. t y w żądaniu 4-60. w płacen!o 
\ \ m£>rka w żądaniu 2,04 w płaceniu 
$hi! 2 a 100 franków francuskich w żą 

-0 w p łaceniu I f ^O Ra-i'; Pol 
jułko* 5 Rodzinach rannych kupował dola 

5.28. 

trzymane są narazie ze zrozumalych wzglę- 2.400 robotników powróciło do pracy, 
iówr w' tajemnicy. - | Wszyscy zostali przyjęci. 

Trzynasta rocznica wyboru 
m m m m Ojca św. JPiusa XI. mmWBM 

Łódź. 6 lutego. W dniu dzisiejszym \ dział in corpore Kapituła łódzka, ducho 
przypada trzynasta rocznica wyboru i wieństwo, alumni Seminarium Duchow-
Ojca św. Piusa XI. Z racji rocznicy lej 1 nego oraz liczne rzesze społeczeństwa 

łódzkiego. 
Rocznica koronacji Papieża Piusa XI 

przypada na dzień 12 bm . 

Wczoraj o godz. 13-ei ruszyły przy­
gotowawcza, oddziały przędzalni i biel­
inka, dzisiaj rusza dalsze oddziały przę­
dzalni (czesankowa i średnia) a jutro 
tkalnia i reszta oddziałów wraz z w y 
kończalnią. 

Fabryka pracować będzie pełne 6 
dni w tygodniu na dwie zmiany od go­
dziny 5 rano do 9-ei wieczorem. Ponad­
to na pomocniczych maszynach tkalni i 
wykeńczalni okolu dwustu ludzi zatru­
dnionych zostanie na trzeciej zmianie. 

Zagrożony więc w ciągu ubiegłych 
pięciu tygodni byt tysięcy rodzin pra­
cowniczych Ozorkowa został przywró­
cony. 

w katedrze św, St. Kostki JE. ks. biskup 

mierzył w pierś towarzysza. Huknął strzat 
Piasny zwalił się na ziemię z brzuchem prze­
dziurawionym kulą. Przewieziony do szpitala 
zmarł w parę chwil potem. Kalinowski prze­
rażony własnym czynem początkowo ukry­
wał się, został jednak odszukany przez po­
licję. 

Wczoraj sprawa jego znalazła się na wo­
kandzie piotrkowskiego Sądu O k r ę g ó w 
na jego sesji wyjazdowej w Tomaszo 
Maz. Rozprawie przewodniczył sędzia okrę­
gowy Lipiński. W wyniku rozprawy młodo­
ciany przypadkowy zabójca skazany został i W ł o d z i m i e r z Jas ińsk i o d p r a w i ł u r o c z y -
na dom poprawy. | s te n a b o ż e ń s t w o , w które in wz ię ł a u-

N o w e o f i a r a l a w i n . 
Śnieg zasypał dwoje dzieci. 
W i e d e ń . 6,2 L a w i n y śn ieżne w g ó ' 

rach Austrji poc iągnę ły za sobą oprócz 
s t w i e r d z o n y c h poprzedn io j eszcze n o w e 
of iary. W miejscowości W a l d iw Sty­
rii) 

zos t a ło zab i te dz iecko . 

11 li. i 

w Zillertal (w Tyrolu) padł ofiarą chło 
piec wiejski a kilka zagród chłopskich 
uległo zniszczeniu. W temże ZiUertal i 
Drachenbach w Styrji uległy zniszcze­
niu elektrownie. Na kolei w Salzkam-
iticrgut został zasypany jeden tunel. 

Decydujące Konferencje 
Ł Ó D Ź 6.2 Jutro o godz. 12 w południe 

odbędzie się w inspektoracie pracy konfe­
rencja w sprawie zatargu jaki ma miejsce 
w przemyśle jedwabnlczym naskutek nie­
honorowania przez przemysł zarobkowy 
stawek płacy, przyjętych w ubiegłym roku 
po długotrwałym strajku (13 tygodni). 

Na piątek wyznaczona została konferen 
cja porozumiewawcza w sprawie zatargu 
w przemyśle dzianym, gdzie na poniedzia-

. aff ~—łf 
w Inspektoracie Pracy. 
łek U bm. proklamowany zosta! strajk. 
O ile więc jutrzejsza konferencja nie da po 
zytywnych wyników strajk będzie miał 
miejsce. 

Powodem zatargu w przemyśle dzia­
nym jest stanowisko średniego przemysłu 
który odmówił przedłużenia umowy zbioro 
wej na dotychczasowych warunkach. Duży 
przemysł dziany nie sprzeciwia się dotych­
czasowym stawkom płacy. 

Zimna krew maszynisty. 
Pasażer cudem uniknął śmierci. 

Wspomnienia o krwawych wypadkach 
"w smutną rocznicę. 

GDYNIA, 6. 2. —Na dworcu kolejo 
wym w Gdyni wydarzył sie krew w ży 
łach mrożący wypadek, który tylko dzie 
ki przytomności umysłu maszynisty, na 
szczęście 

nie skończył sie tragicznie. 
Wieczorem o godz. 19.19, gdy kurier 

krakowski wyruszył z dworca, przy­
biegł na peron kasjer kolejowy z Orło­
wa, który o chwi'e spóźnił sie do po­
ciągu. 

Mimo, iż poefag był iuż w ruchu, 
spóźniony pasażer usiłował wskoczyć 
do jednego z wagonów, jednak uczynił 

to tak niefortunnie, że ześlizgnął sie ze 
schodka i wpadł pod pociąg. 

Obserwując te scenę, przezorny ma­
szynista uruchomił natychmiast auioma 
tyczne hamulce, zatrzymując pociąg na 
przestrzeni zaledwie 2 metrów. To ura­
towało nieostrożnego człowieka, które­
go wydobyto z pod wagonu tylko z po­
darłem ubraniem i nieznacznemi zadra­
paniami na ciele. 

Gdyby nie zimna krew maszynisty, 
który raptownie zatrzymał pociąg, w pa 
re sekund później nieszczęsny kasier 
byłby zmasakrowany przez koła. 

PARYŻ, 6. 2. — Dziś w rocznice wy­
darzeń lutowych większość pism poran­
nych poświęca artykuły wstępne 

wspomnieniom 
kach. 

) krwawych wypad -

- O -

2 3 . 7 0 0 m e t r ó w w y s o k o ś c i 

osiągnął stratostat automatyczny. — 
MOSKWA, 6. 2. — Stratostat auto­

matyczny konstrukcji prof. Mołczanowa 
wypuszczony 4 lutego z Instytutu aero-

logicznego w Słneku. osiągnął nad Le­
ningradem rekordową wysokość 23.700 
metrów. 

m— — rm— — - - — a -• T j w u a a * ~ u U v Ł ) 

Pożar łuszczarn nasion leśnych. 
Cały budynek spłonął 

Ł Ó D Ź 6 lutego. Ubiegłej nocy, około go 
dżiny 3 z niewyjaśnionych dotąd przyczyn 
wybuchł pożar w luszczarni nasion leśnych 
w nadleśnictwie lasów państwowych „Lu­
bień", powiatu piotrkowskiego. 

Mimo natychmiastowej pomocy okolicz­
nej straży ogniowej budynku 

nie zdołano ocalić. 

Cała łuszczarnia wraz z dużemi zapasa 
mi nasion spłonęła doszczętnie. Straty wy 
rządzone przez ogień wynoszą kilkanaście 
tysięcy złotych. 

Trzyczyny pożaru narazie nie ustalono. 
Energiczne dochodzenie w tym kierunku 
prowadzi komenda policji powiatowej 
Piotrkowi*. w 
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M M atoauje <H w naa lępuUcyc i i enoro&jcn C«oa 
NR. L — w k a t . r i c h oiers lowycli , kaaa l aeh . a s tml* . . . . 3.80 ał. 
Jr. Ł — w « ł t | p r i a m l a n l e mater j l , r eamuty fmia . a r t r a t y / m l a , 

chnfftbaeh i M m y c h , o i e c i y a t o i e l a k ó r y . . . • . . ŁfiO . 

' i i . 4 — w cho robach ne rwowych I p r i y o j ó l n e m os łab ian iu 
M o j ą zastaj iK ne rwowo chorym herba tę ch ińska , • • «•<» • 

*r. tł. — w b łędn icy I n ledokrwla to lc l • • 6 - w * 
Sr . 7. w chorobach ne rkowych I p ę c h e r a o w y c h *-CO . 
tfr. 9. — p n e c a y a t c i a | a . c e • 
U* oabye la w o r y g l n a l n a m opakowan ia w i p t e k t e a . aWadae* apteea-
nych I d roge r i ach lub w wytwórn i ; 

„POLHERBA" Kfak6w-Pod9»ifie s k a y t k . H r . wmn 

z k a s y r e m i z y t r a m w a j o w e j . 
• Ze Lwowa donoszą: ' I dżinie 7-ei przybyli na miejsce funkcjo-

Policje lwowska prześladuje w ostat' nariusze policyjni, którzy bez przerwy 
nbh czasach wybitny pech. ł''unkcjona-( prowadza dochodzenia, 
riusze policyjni leszcze nie ochłonęli z; Sensacyjna ta kradzież, która iest praw 
wrażenia, laki wywarł na nich — jak; dziwem wydarzeniem dnia we Lwowie, 
również na calem społeczeństwie lwov/11 przypomina w zupełności ana oglczną 
skiem — fakt zuchwałego napadu ban- kradzież p o dzień dzisiejszy okryto ta-
dyckiego w gmachu Prokuratorii Uenc-I .jeinnica i niewyśledzona, a dokonana 
rslnej Skarbu na osobę radcy d-ra Sta-1 przód czterema łaty w kasie kolejowe; 

przy Alei Marsz. Focha, gdzie w ten 
sam sposób przy pomocy podrobionych 
kluczy skradziono z kasy 00.fr.X) złotych. 
Mimo bardzo mozolnych poszukiwań 
i badań nie udało sie policji wówczas 
wvkrvć sprawców tej sensacyjnej kra­
dzieży. 

Na wiadomość o zuchwnłci kradzic-. 
żv na Gabr'clówce prócz funkcjonariu­
szy policv<nvch przybyli tam reprezen­
tanci Zarządu mieWclego oraz Miejskich 

nisława Rybarskiego. którego w bcstjal 
ski sposób pobito, a 

następnie obrabowano, 
a już znowu policja stanęła przed drugą 
zagadka. n?d której rozwiązaniem gło­
wią sie organa śledcze. 

Qdv kasjer remizy tramwajowe! na 
Gabrjelówcc przyszedł do biura i otwo­
rzył kase z przerażeniem spostrzegł, że 
z wewnętrznego tresoru w tajemniczy 
sposób zginęła gotówkę-, około 10.000 zł 
przyczem sprawca nio wziął . W t e y s t k i e l ^ ^ r a * V w « r r A 
go. gdyż kilka tysięcy jeszcze zostawił. 
Na kasie ?ni też drzwiach wejściowych' 
prowadzących do pokoju kasowego me 
było żadnego śladu włamania. N'ic ule­
gało zatem wątpliwości, że sensacyjnej 
kradzieży dokonano przv pomocy podro 
bionych kluczy, którcmi sprawca otwo; 
rzyl drzwi wćjicłrrwd, a następnie tak­
że kasę. Sposób dolcont?riia kradzieży 
.świadczy o tern. żc mógł ją dokonać 
tylko ktoś . kto był doskonale poinfor-. 
mowany o zwyczajach, panujących w 
biurze remizy tramwajowej na Gabrje­
lówcc, ktoś. kto wiedział, że w kasie j 
jest większa suma i ktoś. kto mógł ła­
two przyjść w posiadanie podrobionych 
kluczy. 

Sensacyjna ta kradzież została spo­
strzeżona o godz. 6-ej rano. a już o go-

. T y l k o u nai z n a i d z i e s z wy j śc i e 
z s y t u a c j i bez w y ś c i a " . 
K u p u j ą c los d o 32-tfiej Lo te r j i P a ń s t w , 

m o i e s z w y b r a ć 

o r a z m o c wic iu i n n y c h . 
L o s y d o I-szej k l a s y p o l e c a : 

Kolektura Nr. 100 
„ f r a w o d o Szczęśc ia" 

S u b k o l e k t o r na Ł ó d ź 

ST. S O W I A K 
Andrzeja 2, tel. 112-98 „PROMIEŃ" 

5^15 C I U |B^a9SlCj|.2iK]Btł^^^^^ 
H B B awansowało w* Łoclssf, fl£HDBI 

Łódź, 6 ,2 W dniu i lutego br. poza i Fan, tyfe., .. - , , , . , n , k i A l t 

pdtfMeJ* m t t „ a s a wadami oficeró- 1 zkwaric/ Leopold. Swltalski Wł. Sko 
policji Icji-J&ej, zostało p«t.adto awanso 
wany:h Ć9'szeregowych. I rak: 

Na przodowników no.n.nacje otrzy 
mali: Gabrysiak S t a n H - a w . Klimarek 
Zygmun*. Karolewski 3zc2epan, Kru-

I kowsr.' Jan,«Nieszała Andrzej, Olechów 
ski Józef Patora Felikt. .'^okorsii S \ 
Popław-rti Franciszek i W*, pijewski Stj 
fan. 

Z posterunkowych na Hi rszych po­
ste ru>.fkowych ;:wsnso\\ i . Bekiesz Ju' 
l;an, fiiemik Hi.fi Bucr ' Uty&tt, Choj 

•rnacki ladełrsz. Garriys V»i(;n, Hornysz 
"•Alek'". vd ' - r • Ja u z B o . * ; . f a - . i i s z c w 
- sk i Młi«.zysł.tw. Jachów :.: Wł. Jastrze'; 

ski M'ec«., Kaczmarski St. Kr cztnarczy* 
.Grzędo :, Ktdz*if§M M?rkrn Kaźmlcr-
ski Piotr, Kodejacki Zygmunt, Kolczak 

.Szymon, Kozłowski Lucj. Kozubiflski Si 
' Krakiw;;;k Wi Kubera V. cy, Kwż.if.i 
'Antoni, .A cdzi. /k! Toinas*. Miśktew cz 

Tadctóz M '.' ffMtl W . SU 'rzrjcwski 
: \ \ ' T . Vi.!: • ! < . • ; < J ó z e f , M:s.«. elski Józef 
-Kiedżwiecki Zygmunt. Pietrzak Józef, 

Poliszkiewicz Jan, Pilawski Roman, Po 
tetra £i'i.«:». P(.i«;k Kon?.»:»y, Pytk > 

wroi .'.l/tf. ^ t e ; n i a k Wł, Steskicwlc* 
St. Stan.i- >yk Ant. . v bior Joz.if. 
Szargot Wincenty, Twarożek Aikadjusz 
Witach-k S/cżd) an, W j t ! t 'n, Wyr ich 

Zdarzenia i wypadki 
ub egfej doby . 

(—) W Londynie* odbył się doroczny ban­
kiet Towarzystwa Anglo-Polskiego. W ban­
kiecie wzięło udział przeszło 200 osób. Go­
ściem honorowym był sir Austin Chamber­
lain, który wygłosił polityczne przemówienie 
0 współpracy obu narodów. 

(—) Wobec wycofania się Polski z Chal­
lenge^, odłożono zawody do roku 1937 i or­
ganizacją ich zajmą się prawdopodobnie 
Niemcy. 

(—) W sensacyjnym procesie przed Są­
dem Okręgowym w Warszawie przeciwko 
Władysławowi Kisielewlczowi, który brzy­
twą odciął nos swej tonie Janinie, o czem 
obszernie donosiliśmy wczoraj, po zakoń­
czeniu rozprawy, która ze względów na wie­
le drastycznych momentów, częściowo to­
czyła się przy drzwiach zamkniętych, zapadł 
wyrok, skazujący Władysława Kisielewicza 
na 6 lat więzienia. 

(—) Obieg biletów Banku Polskiego wy­
nosił w ostatniej dekadzie 937 mlljonów, 
obieg bilonu 375 miljonów, pokrycie złotem 
obiegu biletów 47 procent. 

(—) Sejm rozpoczął w dniu wczoraj­
szym w drugiem czytaniu debatę nad pro­
jektem ustawy skarbowej oraz prelimina­
rzem budżetowym na r. 1035/36. Referent 
poseł Micdziński pod!:reśl", że budżet z?fliy 
ka się nio'loV>orem I 6 7 miljonów. Następnie 
wezwał ministra skarbu do przeprowadze­
nia natychmiastowej reformy w dziedzinie 
techniki podatkowej. 

Podatnik powinien zgóry w :edzieć, k ; edy 
1 co ma płacić. Po przemówieniach posłów 
Rybarskiego, Tempki i Matczaka posiedze­
nie odroczono. 

(—) Do Warszawy przybyła wczoraj 
z Berlina grupa oficerów niemieckich, za­
proszonych na zwiedzenie Itkoły kawalcrji 
w Grudziądzu. Na czele grupy s'.->i generał 
Dalwlg zu Lichtenfclu 1 pik. Krllger. Na 
cześć gości odbędzie się śniadanie, w y d a ­
ne przez szefa sztabu. 

(—) Według danych biur pośrednictwa 
pracy Funduszu Bezrobocia liczba bezro­
botnych na terenie całego pańtfwa wynosi­
l i w dn. 2 hm. 501,300 osóh, co sbmowi ' 
wzrost bezrobocia w stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 13.000 osób. 7, Iir,-bv tej 
na terenie m. Lodzi z ino towaro 45,877 bez 
robotnych, czv1i o 507 osób więrei, a na te 
renie okręgu łódzkiego 13.638 bezrobotnych 
a więc wifcej o 52 osoby niż w tygodniu 
poprzednim. 

(—) Wiceminister Siedlecki oświadczył 
delegacji urzędników państwowych, że a-
w.inne odbywać się Hoda dwa»ifa«y do ro-
Tłu. W r. b. po raz drugi odbfida śfę 1 lipca 
Pozatem 13 milionów przemnożono na zasił 
kl j nacrody dla niższych funkcjonariuszy. 

(—) Na ławie oskarżonych Sądu Okrę­
gowego w Lodzi zasiedli 36-letnia Henryka 
Hay studentka Uniwersytetu Warszawskie­
go, 28-tetnia Szyfra Ooldszlag, 23-1ctn! "Wi! 
hclm Oskar BiHig, 22-!ehi Łajb Wolf F.isen 
?5-'etni MOffan Kantor, 33-lcfni Władysław 
Spychała i 2Mctnl Zellg Epstcłn oskarżeń! 
o działalność" wywrotową. 

Przydzielanie mieszkań bezpłatnych iest niedopuszczalne U f n 
•Warszawa, 6. 2. — Minister sprawie] służbowych, wyznaczonych im przez I | | -

dliwości wydal zarządzenie w sprawie 
mieszkań urzędników i funkcjonariu-
szów niższych w sądownictwie i wię­
ziennictwie. 

Przydzielanie urzędnikom i funkcjo­
nariuszom niższym mieszkań służbo­
wych należy do kompetencji I-go prezc 
sa Sądu Najwyższego o ile chodzi o Sad 
Najwyższy, oraz do prezesów Sadów 
Apelacyjnych, w odniesieniu do Sądów 
Apelacyjnych iub niższych. Funkcjona­
riuszom więziennym mieszkania służbo­
we, lub niesłużbowe 

orzydz!e'aja naczelnicy wlezleii. 
Kierownicy sadów 1 prokuratur oraz na 
czelnicy wiezieó korzystają z mieszkań 

Ministerstwo Sprawiedliwości. I 
Zbędne do użytku urzędowego, lub Cł 

lów służbowych lokale w budynkach 1 
państwowych, pozostających pod zarzl1 

dem władz sądowych, mogą być przf 
dzielane na mieszkania nieslużbow* 
funkcjonariuszom państwowym przez 
właściwych wojewodów w porozumie* 
niu z prezesami Sądów Apelacyjnym 
w budynkach zaś wynajętych — pritó 
prezesów Sądów Apelacyjnych. KoMf 
stanie z mieszkań służbowych ople** 
się na stosunku publiczno - prawnymi * 
mieszkań nlesłużbowych —na stosunW 
prywatno- prawnym. Przydzielanie ml* 
szkań bezpłatnych jest ciiedopuszczaJii* P**"*.— u 

Motocykl wpadł na przechodnia 
Kronika pogotowia ratunkowego..kradzieży ' „ o s i a r W g i 

Lódż, 6. 2. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych na ulicy 
Kilińskiego najechany został przez mo:o 
cykl przechodzący przez jezdnie 25-letni 
Józef Lewiński, bezrobtny, zamieszkały 
przy ulicy Kilińskiego 116. Lewiński od­
niósł ogólne, lekkie na szczęście obra­
żenia ciała. Ofierze wypadku udzielił 
pierwszej pomocy lekarz mfejskiego no 
gotowia ratunkowego. 

— W mieszkaniu włnsnem przy uli­
cy Karolewskiej 9 w czrsie bójki poka­
leczony został nożem 34-lelnl Michał 
Skrzypiński. bezrobotny. Poszkodowa­
nemu, który odniósł rnnv głowy udzie­
lił pierwsze! pomocy lekarz mieisklcgo 
po r'otrwia ratunkowego. 

— Ńa ulicy Piotrkowskiej, popchnięta 
prze? jakiegoś przechodnia, upadla 1 cdnlosta 
ogólne obrażenia ciała 57-letnia Józefa Po* 
lanowska, zamieszkała przy ul. Kilińskiego 
Nr. 84. Ofierze wypadku pierwsze} pomocy 
udzelłł lekarz pogotowia ratunkowego. 

— Na ul. Napiórkowskiego upadł z wy­

cieńczenia 61-letni Antoni Głuch, bezdoil# 
Lekarz pogotowia ratunkowego, po udzk'*' 
niu pierwszej pomocy, przewiózł Głuch* < 
szpitala zapasowego przy Zblorni Miejslw 

W dniu dzisiejszym, po godzinie 8 f» 
no, wydarzył się tragiczny wypadC-j ? 
drukarni „Wolnych Żartów'', orzv ull# 
Podleśnej 20. 

Walce maszyny drukarskiej pocli^Jjj 
c l ł y rękę jednego z pracowników 35'<Ę 
niego Józefa Tomaszewskiego, zarn'^ 
kałego przy ul. 6 Sicrpcrla 78. Inni df*j 
erwnicy zaalarmowani krzykiem oflaf" 
wypadku m a s z y n o z a t r z y m a l i . 
Tomaszewski odniósł zgniecenie k l W 
palców. Ofierze wypadku udzelił p'ctj 
szej pomocy lekarz pogotowia raltinW^ 
w ego. 

PrzyjęCia , 
F^krości pa 
P o d samotr 
fntakcie z 1 
pi a obraca 
ffie z cają, 
N c ó w tłum 

N|?dy jeszc 
P m a r t w e 

J n t e . Skońc 
r nadmiern 
**t\e\t i r 
znaczyła. 

Jan ! '/.' sianty. 

C a ł e s p o ł e c z e ń s t w o m u s i p a m i ę t a ć BEB 

o FoBdeszo Szkolnictwa Połskieee Zairanłcg 

{łan pogody w łodzi. 
Lodź, 6 lutogo. W dniu dzisiciszyi i, 

o godzinie 8 .rano temperatura wynosiła 
2 stopnie poniżej zera. (Najniższa tem­
peratura w nocy 2 stoptiie poniżej zera), 
O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 737,7 milimetr. Tendencja I w o 
metryczna— równomierny wzrost Cl" 
dnienia. 

Wiatry zachodnie z szybkością do 2 
metrów na sekundę-

W ciąjfu dnia dzisiejszego pochmur 
no. Mielcami przelotny śnieg 

k jak w 
rjirnowcgo, 
S^nia obiad 

gabinet! 
*°czątkiem 
\ stycznia 
ornatów, 
^denta, 1' 

11 ich mai 
0 Domu ot 

fesu. 
Plutym za 

^ieli Sad 
<lzie sie 1 

*<lno z naje 
'^ iwyższj 

y**r fedci 
TOęcie dl 
?«rynarki. 

L u s t r a c j a s z p i t a l i . f e k i j C s l n f l 

eh uchyl 
>»t Unji. V 
'"ość oka 
2 ktorem 

za czasó\ 
*owo tylji 
'^•zawodni 
'tarzy, z 

I. \'a miejsc 
; 'X l l i c cznoS( i 
^B^W Hf wvi«»L' 

ŁÓDŹ 6 lutego. Z dniem wczora^z j" 
komisja wojewódzka z naczelnlkrcin 
działu Zdrowia dr. Stanisławem £lifl'*Kj 
na czele rozpoczęta lustrację wszystW* 
szpitali na terenie Łodzi. 

Na pierwszy oglen poszły p rzedc^- j i 
stklcm szpitale mlejaklc, lustracja, k ^ 
zakończona zostanie w b'eżacym tyj 
Po szpitalach miejskich lustrowane Bfa 
Vpltale Ubezpleczalnl społecznej l pry^TO Przyjęć, 
nc, oraz domy zdrowia. _J*Jno 

upragnic 
C*'c życie 
'ealcż ,nion( 

K|«ć w Bk 
pzone są i 

Chyląc si< 
denta. cl 

**nej chor 
Na otrzyn 

i Y C l E PABJANIC . m 

Niedola bezrobotnych na robotach lesnyf 
Ekspozytura P. U. P. P. nie dotrzymała swych o b i c i a 

mm robotników, która w liczbie 20 1 Jeździe robotników z Pabjanlc na1 r o b J Ł 
osóTw^jećhała na roboty leśne w i i j leśne. Dzięki zdecydowanej p o s t a w i e efl 

IASENT Z 300 zlotemi potrzebny. 
;szki 41. Dozorca. 

Ko 

30 lat temu L;ivn'b. Królestwa Kon­
gresowego był widownia historycznego 
wydarzenia. Młodzież polska zmuszona 
do kształcenia się w szkole zaborczej 
w styczniu 1906 r. opuściła mury szko' 
ły rosyjskiej, t eby już nigdy do rrej nie 
wrócić- Tak si$ rozpoczął słynny strajk 
Szkolny, stra'k. który zapoczątkował 
walkę o szkołę polską na z ;emi ojczy­
stej. Wszyscy ci, co brali udział w tej 
słynnej iircdencip, zrzeszeni w Stowa­
rzyszeniu Uczestników Walki o Szkolę 
Polską, zjechali się na II Zjazd, który od 
był s ę w dniach 2 i 3 lutego w Warsza 
w e . 

W związku ze Zjazdem oraz przepro-

R a t u j c i e W a s z e as d r o w i e l i ! 
Cir.oray n a r u p t n r y ( p r z e p n k M n y ) 

lacsoicte Kumpwc bandałe 
ne moje} m e M r wsinyiMilP 

tiod GWARANCJĄ BEZ OFt" 
ifiiebripiwii iei^ze ' na t s t a e f a 
jrłew.Hinł/r a małOfTsn. Itphi*, 

"OBNlŻENie ŻOŁĄDKA I JULIT asa 
wam przez rałożemc tpecjalnycb fiKływi-
dualnie dmoasowanyck b a n d - ł v l i n i a 
nych. 

CHORZY ffA SKRZYWIENIE KREOO 
SŁUPA (OARBYł!! Ucsrrlcre gorsety « 
jopedyczne, aparaty gimnastyczne etc. 
VA ORU2LICR KOSC1 I WSZELKIE BMW 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedycj 
ae. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTFLSSf apccłaloe wkłady wcChtg 
modt'! elwowyc*. SZTUCZNE RECE 
I NOGI. 

" F C I A I . W ZAKZAD DLA LECZNICZEJ ORTOPTDJ1. 

Sswi, ortoped. O . Petrykiewicz ze i m m 
IMf, «t. PłrtHawwIcta f»» 0 dnwBtai Oiglnska (Iroai aarter). 

urry dworca Ł4di—Eabryctma. 
•w40At OsrttoSB t&Mrtente st* etmrycti konieczna 

li.MMiiniaaiani—MM 

Taleloa: 177-49 (h" 

wadzaną obecnie akcją zbiórkowa na 
l-imdusz Szkolnictwa Polskiego Zagrani 
cą, klóry powstał dzięki inicjatywie i 
staraniem Ucz-esiników Walki o Szkolę 
PoisJtą na I Zjeździe w roku 19?>Q, zwró 
ciliśmy się do Prezesa Stowarzyszenia 
p. dyr. St. Pobrowolrkiego z prośbą o 
udtticlcnc nam wywiadu i poinformo­
wanie nns o Celach Zjiziu oraz o pracy 
Stowarzyszenia i jego zamierzeniach 

— J?ki był cc! ostafn'cgo Z:?Tdu Sto­
warzyszenia Uczestników Walki o Szko 
łc Polską?— brzmiało nasze pierwszo 
pytanie. 

— Zjazd— odrzekł p. Prezes — ma 
przcdcwszysikicni na celu dalszy roz-

iwój instytucji stworzonej 5 lat temu 
przez Stowarzyszenie Uczestników Wa' 
ki o Szkołę Polską, tj. Fundusz Szkolni 
twa Polskiego Zagranicą. Fundusz po 

wołaliśmy do życia w przeświadczeni"' 
że walka o szkołę po's>ką nic usiała, że 
oczy się 011.1 na^al nie w kraju wpraw 
:zie, lecz , 

poza jego granicami, 
am wszędzie* gdzie tylko znajdują sie 
kupiska polskie i polskie dzieci. Chcemy 

i musimy walkę tę wygrać, tak samo 
ak wygraliśmy walkę naszą o szkołę 
,'jczysłą, rozpoczętą strajkiem szkolnym 
w r- 1905. Chcemy również, żeby cale 
społeczeństwo zrozumiało znaczenie 
;zkoły polskiej zagranicą i w tym celu 
przez członków naszych, którzy należą 
do Rady Fundacyjnej Funduszu, w mie 
siącach strajku szkolnego ti. w styczniu 
i w lutym, prowadzimy co roku równo 
legie do akcji zbiórkowej akcję propa­
gandową* uświadamiającą całe społe­
czeństwo o wyjątkowem raczeniu u 

sach Nadleśnictwa Drusłclemki pow. gro­
dzieńskiego powróciła w tych dniach do 
Pabjanlc. Od jednego z uczestników tej 
grupy otrzymaliśmy garść wiadomości z 
życia i pracy robotnłWów leśnych. 

Sama organizacja wyjazdu przedstawia, 
ła wielo do życzenia. Ekspozytura PUPP. 
w Tabjarricach nie dotrzymała awolch obiel 
n'c, dotyczących bezpłatnego przejazdu, 
wskutek czego robotnicy musieli do bllehi 
dołożyć 

ostatnie swoje grosze, 
przeor.aezone na wyżywlemle w podróży. 
W podróży poł scja warszawska sporządziła 
protokół jednemu z robotników girupy za 
przejazd „na R A P Ę " , kbrira odbywał bez bi 
letu, gdyż nic miał p'en'«Mlry. 

NA rrtłejBiu betrohotnych przyjęto żle l 
nieufnie, a co znałnlefłt^stze — !e*nkry ła 
ców d^isk^ffllcTtłcli nic nie wiedział o przy 

grupy, wynikającej z determinacji Je] 
stnlUów. bezrobotnych przyjęto do prffjj 
wyznaczając Im najgorszy 12-to hektftf^;! 
zręb lasu. yf miejscu tem żaden z fa r# | 
szych robotników nie chciał pracowawi 
względu na ciężkie warunki terenowe. • 
robkl były niskie i nie wystarczały wj*" 
na życie. Jeden robotnik przeciętnie rw* 
blal tygodniowo cd 5 do 6 złotych. T* 
ka?dy bezrobotny dobrze inusiał śc'#<fL 
paea, aby odłożyć p a r ę złotych na rffi 
nie kosztów powrotnej podróży. Do r. 

•iJl 

nego miasta wszyscy wrócili bez 
przy duszy. 

WLWmM 1 • M i l 

i Lettt tk» Braashe 

WYBRYKI C0R KORYNTU 
Owic córy Koryntu Helena , 

nowska. zamieszkała przv ulicy T1 

sklei 18 i lozofa Nowak znicWi 
słownie w biurze wydawania b1 

żywnościowych przy ulicy Zaiuk 
Nr. 61 bezrobotna Marie Kozioł 
kilkorga dzieci. Ponadto Kostatio 
usiłowała zmusić Koziołowa do 
nbv ta ostatnia nie hmfa kuoonów*» 
rzekomo ici niepotrzebnych. 

Obrażona kohicia pociągneW 
l-oryntłanki do odpowicdzi.-.lnośd 

;0' K 

> \ 
STRESW 
°puszczei 
drzwi ro 

^'"Cte. Iwon 
g .ne ulicj 

kffjje poject 
p^zną rozmc 
"Powrocie 

2 estrady, 

an przyb 
Drożno pi 

a porai 
alncgo. 
fzyjażnił 

ayr)KrJ (raMwafafc* Hr. • • 1. 

U ł a M A N K skrzynkową, tapczan, le­
żankę, stół. krzesła dębowe, robota so­
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 

>tórzyia t 
°dwrócili. 

Ai az z wyk 
feki Połuc 
;?«0r Ever; 

Z l*d* ii i, U. U . '3.' 15. la. 17. 19. 30. 11 
I Staaahi 7. ». 10 U. I ł . » • < 7 - n * 

144. i dowel 
Sad Grodzki w Pabianicach ska«?" J jfj się z Iwo 

lene KosŁanowska na 1 miesiąc a r ^ ^ ] ? ° s ! e r a i 
i 5 złoiych grzywny, zaś Józefę " 0 j W v J e ' "atu> 
na 1 tydzień aresztu. Wykonanie « f r * s i ? 
ku kary zawieszono warunkowo* , N a n u e m u f 

fu "nie 5 w e K 

" 'ys i . IIT -
WOJOWNICZA KOBIETA, i 

Zamieszkała w Pabianicach n r z V ^ ' ANNA Wołoszka zgubiła matrykułe. 
wyd. w Szkole Powszechnej nr. 17 w 
Łodzi. 

JANINA ZGID0WNA zgubiła matrykułe 
wyd. przez Państw. Szk. Przem, Żeń­
ską w Łodzi 

KOŁODZIEJ JAN zam. Krzywa 13 zagu 
bił bilet tramwajowy nju 691 

cv Kościelnej 24. Dobrzyńska Fr*1'1 jw 
ka pokłóciła sic z niejaką KermrńsKM 

V |T4L»A* 1\VII1|/ ĵf J-l> 
Pabianicach P^lŁNnonik 
Ostra wymiana ^fj^ o 2 a s i c 

ria. zrimieszkała w 
cy Kopernika 10. Ost 
zamieniła sie wkrótce w bóike. w ^ 
cie którei Dobrzyńska zadała kilWiatn? v r r a - v 

P U *la ^ozc c } 

^«ał? -

MAR JA LORENC u l Ruska 5 zgubiła 
rzymania młodzieży " p o W e l z a g r a n i c ą I kwit kaucyjny Eiektr. Łódzkiej na sumę 

at . a> 4 ata - * " ~ I — ł 1 ( 1 w służbie dla kraiu. »zł. 10. 

rzeń w głowę swej przeciwnczkl 
ka po trzeclem z rzędu uderzeniu ™ 
\z sle 1 Kępińska ck-ntccznnn 7ost.' 1^ |, f,» 
dotkMwle. Że r?szla konieczność" 
wania pogotowia ratunkowego. M. ̂  

go 

odwiozło 
skiego. 

ofiarę bójki do szpitala 

neta 
*a ł a . 

r . v ś 
?odn 
chorj 
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cczaloe 
Im prz«J 

go, lub cę 
udynkacn 
pod zai"̂  
być przf 
;służbo*'{ 

m przez 
orozoimie' 
slacyjnycn 
i — przez 
h- KorzT 
i oplef11 

iwnyifl' * 
. stosunW 
elanie mi« 
oiszczaln8' 

R u c h l i w y s z e f p a ń s t w a . 

REZYDENT R O O S E V E L T P R Z Y J M U J E . . . 

O f i c j a l n e u r o c z y s t o ś c i w B i a ł y m D o m u . 

bezdomny' 
po udzkl*' 

Przyjęcia 
Waszyngton w httyin-

„ nawet oficjalne —'.nie robią 
Ftykrości państwu Roosevelt. Wolą tłu 
F o d samotności- Czuję się dobrze przy 
rtokcie z ludźmi, wśród gwaru i ru 
m a obracają się w licznem lowarzy-P*je z całą, wprawą i zręcznością przy 
| jdców tłumów. 
%dy jeszcze Waszyngton, uważany 
'jnartwe miasto — Bruges Nowego 

F*iata,— <.ije byt tak ożywiony, jak o-rCnie. Skończyły się dowcipy na 
P nadmiernego „dynamizmu" 
**eveU i roli Raczyła. Wy jeszcz 

ypadclf 
przy tflKfl 

:j pocłi^'/' 
ków 35-W 
o. ż a r n i e 
. Inni P'a'i 
lem ofiar'; 
t u 
;crjic k""* 
felił piej 
a r̂ i t nnłftł 

, te-
| a . a < 9 nadmiernego „dynamizmu" pani Butlu1 twevelt

 ' r o , i społecznej, jaką sobie 
* n Cudowna jej żywotność 

e nie ujawniła się tak w y 
ft> jak w biegu tegorocznego sczo-
zirnowego. który rozpoczął się 18 

Głucha •»ff|*,«a obiadem oficjalnym dla czfon-
ii Miejski I? gabinetu, a zakończy się dopiero 

g „Początkiem Wielkiego Postu-
V U Stycznia odbyło się przyjęoie dla 

ornatów, 8 —obiad na cześć wice-
Wenta, 17— przyjęcie dla sądowni-
* ich małżonek, a 31 podwoje Bia -

* Domu otworzyły się dla cz'onkó\v 
resu. 

plutym zaś —7;następuje kolej przed 
!*<cieH Sądu Najwyższego, 19 lutego 

.dzie się przyjęcie dla prezesa Izby 
jfdno z najokazalszych, 12 lutego — 

najwyższych dostojników różnych 
?dów federalnych i ministerstw. 28 

Rzyjęcie dla oficerów armji lądowej 
prynarki. 

i ł - S t l l ^ e s l o n c J a l | 1 y rozkład przyjęć, od 
' rfych uchylić się -nie może żaden pre 

W Unji- Wielu % nich przeklinało ko 
toość okazywania uprzejmości oso-
• * któremi było się na stopie wojen 
*a czasów Hoovera urządzano po­

powo tylko 3 przyjęcia, jednakże 
^'zawodnictwo małżonek różnych 
S"Wzy, z których każda zajmować 

'Ja miejsce „honorowe" przy stole 
*czności wpłynęło na zwiększenie 
Przyjęć, by zapewnić każdej z pań 
o 
upragnione pierwsze miejsce. 

^•c życie towarzyskie Waszyngto-
'•"zalcżciione zostało od oficjalnych 

w Białym T>omu, których daty 
Zwyczaj nakazuje 

zaproszenia do domu 
chyba tylko w wypadkach 

*żnej choroby lub katastrofy rodzin 
Na otrzymane zaproszenie odpowie 

dzieć należy w cLągu dwu godzin. 
Pani Roosevelt, przyzwyczajona do 

piastowania licznych godności honoro­
wych, oczywiście obejść się nie może 
bez sekretarki. Jest nią osoba bardzo 
biegła we wszystkich komplikacjach to 
warzyskich, pani Edyta Benhaon Heim, 
małżonka admirała, która już piastowa 
la tę godność za czasów małżonki prez. 
Wilsona. 

podała mnóstwo ciekawych wiadomo­
ści, lecz ponadto otworzyła im swoje 
piękne salony, urządzając dla nich więk 
sze i niniejsze przyjęcia, te ostatnie na­
wet z ciastkami tylko i skromnemi ka­
napkami z szynką. 

Ze wszystkich przyjęć, odbywających 
się w Białym Domu, najwspanialszem 
jest bezwzględnie przyjęcie ciała dyplo 

j mitycznego, przy którem stosuje się naj 
Pani Roosevelt jednakże nie stosuje | ściślejszą etykietę przy ścisłem rów" 

pzone są zgóry, 
P chylać się od zi 
klienta, chyba t: 

się ślepo do zwyczajów obserwowanych 
przez swoje poprzedniczki w Białym 
Domu. Wprowadziła wiele szczęśliwych 
inowacyj. Przedewszystkiem zniosła 
przyjęcia noworoczne z defiladą winszu 
jących, a zastąpiła je szeregiem po­
mniejszych przyjęć na 250 osób najwy­
żej. 

Dookoła ustawionych w podkowę 
stołów w jadalni prezydenta, przy któ­
rych pani Hoovcr mieściła 90 osób. p. 
Roosevclt umieszcza 105. Na przyję­
ciach wieczornych każe podawać napoje 
orzeźwiające; przy wielkich przyję 
ciach obiadowych spowrotem wprowa­
dziła wino na stół; uprościła obsługę 
przy stole zmniejszeniem ilości dań; 
przywróciła zwyczaj ubierania stołu 
mniej drogiemi kwiatami. Róże zattąpi* 
ły orchidee;, wina amerykańskie —im­
portowane; skromny jadłospis— eleganc 
ką kuchnię francuską. Najwspanialsze o-
biady składają się tylko z sześciu dań; 
zupy. ryby, pieczystego lub mięsa z ja 
rzynSni, sałaty i deseru- Po kawie i cu 
kierkach niczego więcej spodziewać się 
nie można. 

Opinja amerykańska była w najwyż 
szym stopniu poruszona, gdy p. Roose-
velt swego czasu oświadczyła, że we­
dług przykładu męża odbywać będzie 
konferencje z przedstawicielami prasy. 
Nie zadowoliła się przyjęciem zwłasz­
cza dziennikarek, którym z ożywieniem 

Grypa p a n u j e w k r a j u . 
Z całej Polski przychodzą alarmujące wia­

domości, iż grypa daje się wszystkim we zna­
ki. Choć grypa ma przebieg dosyć łagodny, 
i bez przeważnie groźnych komplikacyj, tem 
niemniej radzimy wszystkim przy pierwszych 
tylko objawach choroby (dreszcze, katan* ła­
manie w kościach, ból głowy i t. d.) zażyć 
tabletkę Motopiryny. Jest to polski kwas aco» 
tyło - salicylowy, wyrabiany całkowicie w 
kraju. 

środek ten uśmierza także ból* artretycz-
ne, reumatyczne, nerwobóle. 

nież przestrzeganiu kolejności miejsc 
dla gości przy stole. 

Poza przyjęciami oficjalnemi intere­
su jącemi głównie głowę Unji, pani Roo-
sevelt urządza jeszcze własne przyję­
cia oficjalne dla pań, zajmujących wyso 
kie urzędy w państwie, gdyż— jak wia 
domo— prezydent Stanów Zjednoczo­
nych jest protektorem kobiet 
na wysokch stanowiskach urzędowych 
i społecznych- Zaznaczyć trzeba, że 
małżonka prezydenta zawsze wybrnąć 
potrafi z najzawilszych sytuacyj, jako 
zrodzić może współzawodnictwo pań. 

Cokolwiek krytyka ogółu zarzuc'ć 
może Białemu Domowi, powiedzieć się 
nie da, że jest s ;edliskiem świata nudy. 
Uśmiech prezydenta i wzorowe pożycie 
rodzinne mieszkańców Białego Domu 
wytwarzają w irm atmosferę sympaty­
czną i pogodną. 

Zamorski. 

Służąca w klatce lwa 
Ukarana ciekawość. 

Prasa wiedeńska donosi o zdarzeniu 
bardzo ciekawem: Pewna służąca wy­
brała się ze swą przyjaciółką do cyrku 
Rebbernigg w Leopoldstadt. Mimo, iż 
na drzwiach stajni widniał wydrukowa­
ny wielkiemi literami napis ,,wstęp 
wzbroniony'', dziewczęta powodowane 
ciekawością nie mogły oprzeć się chęt 
ce wejścia do środka-

Już w stajni dla koni przeżyła panna 
Mizzi— tak nazywa się owa ciekawa 
służąca— pierwszą przygodę. Oto na 
krzyki stajennego ustępując z drogi ol­
brzymiemu słoniowi Bimbo, znalazła 
się w pobliżu olbrzymiego kozła, który 
obudził w niej paniczny strach. W tej 

właśnie chwili otworzył stajenny jakieś 
drzwi, a nieprzytomna z trwogi dziew­
czyna wpadła do środka i znalazła sie 
w klatce, w której znajdował się lew. 

Dzikie zwierzę wymierzyło tej tak 
potężny cios łapą, że dziewczyna padła 
na ziemię brocząc krwią Gd.yby chłopak 
stajenny nie pośpieszył jej natychmiast 
z pomocą, niewątpliwie przypłaciłaby 
te przygodę życiem. Mimo 1q stan jej 
jest bardzo groźny, gdyż lew zranił ją 
w głowę i rozszarpał zupełnie prawa rę 
kę i pierś. 

Słuszność ma zatem popularne powie 
dzenie, że ciekawość to pierwszy stow 

pień do.-, klatki z lwem. 

S Z K L A N K A W O D Y 2 T R U C I Z N A T R O P I 
Kto uśmiercił młoda Amerykankę? 

T e m p o . 

~ - D l a c z e g o p a n n i e z a m i a t a ? 

— C z e k a m a ż o s t a t n i listek s p a d n i e . 

W jednym z najwytworniejszych ho 
teli paryskich, odwiedzanych głównie 
przez bogatych Amerykan, zdarzyła się 
sensacyjna afera mordercza, nad której 
wyjaśnieniem pracują gorączkowo poli­
cyjne włada* francuskie. 

19-letnia Julja Markett, najmłodsza 
córka znanego bankowca amerykańskie 
go, przybyła przed dziesięciu dniami do 
Paryża i zajęła pokój w owym hotelu-
Już w drugi dzień po przyjeździe za­
przyjaźniła się młoda Amerykanka z pe 
wnym młodzieńcem, podającym się 

za włoskiego arystokratę. 
Oboje widywano odtąd często razem,. 
We wtorek markiz Eorli nagle odjechał. 
Miss Markett wybrała się jeszcze tego 
dnia na koncert, a szofer jej zeznaje, że 
wróciła do domu w doskonałym humo­
rze- Ofiarowała mu nawet papierosa, co 
zdarzyło się od! czasu jego służby po raz 
pierwszy. 

Amerykanka zjawiała się zwykle o 8 
rano w tennisowej hali hoteliu, aby grać 
pół godziny z zamówionym trenerem 
Była zawsze bardzo punktualna- Gdy te 
go dnia nie przyszła, trener zadzwonił 
do niej, lecz nikt nie odpowiedział. Póź 
niej około południa zainteresowano się 
ta sprawą. 

Salon miss Markett, który otwarto 
przemocą, był jednak próżny. Wyważo 
no wiec dalej drzwi sypialni zamknięte 
od wewnątrz- Ujrzano teraz Amerykan 

kę zupełnie bez wszelkiego ubrania leżą 
cą na łóżku. Zdawało się, że śpi lecz le-
karz hotelowy' który wszedł właśnie 
stwierdził natychmiast, iż dziewczwa 
umarła 

przed kilku godzinami. 
Na steliku nocnym stała szklanka do 

połowy napełniona wodą. Zwłoki me 
j wykazywały żadnych obrażeń. 

Natychmiast przeprowadzona obduk 
cja stwierdziła, że miss Markett zmarła 
wskutek trucizny tropikalnej w Europie 
bardzo mało znanej, a rozpuszczonej w 
owej wodzie. Pomyślano zatem zrazu o 
samobójstwie. 'I ymczasem dokładne zre 
widowanie sypialni obudzi łpewne po* 
dejrzenia. 

Drzwi balkonowe były tylko uchylo-
i.e. co wskazywałoby, że ktoś w nocy 
dostał się do pokoju. Pozatun zaschnie* 
t i w kącikach t;sr ciecz łrniaca, wywoła 
la r rzypuszczonic, że kt :'i— nie używa 
ją: zresztą gwałtu — uśpił całkiem lub 
pizynajmniej Jo pewnego stopnia Ame" 
rjkankę jakimś narkotyk cm, a następ­
nie 

wlał jej truciznę di ust. 
Morderstwa prawdopodobnie dokonał 
ów Włoch, podający się i:a markiza, k'. -> 
ry jednak znik:i\l bez 4;aau. Wszelkie 
dotychczasowe. *.,oszuk'wan:3 nc odnto 
sly żadnego nzultatu. Sensacyjna f i 
afera budzi w Paryżu olhrzymie zainte-
u trwanie i j.yvo jest tfpawiaa* prziz 
tamtejszą pr*sę- ; « 

• 
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S T R E S Z C Z E N I E P O C Z Ą T K U 

i na .1*5 A 
v. Do r<5'. >ez fl^Sfte 

b^ną rozmowę. 
Powrocie do domu zastała tam swego 
" estrady, który ją adorował bez wza-

P o w i e S ć 

1 "A '^JA & °Puszczeniu więzienia Stefan Chisely 
. Do f'1" J? drzwi rodzinnego domu przed sobą 

tffO^nicte. iwonna Latour powitała go ser-
.na ulicy. 

pojechali do parku, gdzie odbyli 

15'. • 
T 

zniew 
tik b» 

Zflfhl 
izióf. fi 
osta rtff. 
a do 1 

Donów** 

ągneW 
alnoścl 

h skał 

innie ^ 
owo» 

*'an przybrał nazwisko Joyce I szukał 
^Drożno posady. . 
u?n na poradziła mu, by wstąpił do chó­
ralnego. 
, P^yJażnił się z chórzystką Annie Ste-

^współwięzień zdradził przed nią je-

-° t̂.órzyła to kolegom i wszyscy się od 
^wrócili. Musiał odejść. 

ĄC? 2 wykolejonym literatem wyjechał &7ki
 Południowej. 

"*>T Everard Chisley, kuzyn JQyce'a, 
8,C z Iwonną. 
'°sfera purytańska nie odpowiadała 
l e i naturze 

^ybraii się w podróż do Ostendy 
J^s^emu przerażeniu spotkała niespo-
h « s w e i r o oierwszeao męża. o któ-

I I E T A -
ch r)tZ*J 
ta Fraî Jj 
mp-ńsKjT 
ich PrZli4: 

w ,r'tff^ 

mp'ńsi»^fc^ 

miana 
Ike. 
a kilka 
r c z k i - P ^ i 
zeniu rm 

n. -.- swego pierwszego męża, c 
Usiała, ie dawno umarł. 

zos łnł» 

l"lll,->nik zajrzał do nief po nieia 
.°zasie, pytając serdecznie, czy 

)*}°ra? Może każe wezwać leka-
l*«ał? °że chce, żeby przy nie i po' 
lii 

-nJ a ^° porywczo za ręKe ł po 

-piłala ^ \^y* 'dla mnie ża 

ość 
naft. 

?odna 
chora. 

'doSry. Nie 
takie i dobroci. Nie 
tylko może za dużta 

chodziłam po słońcu. Pozwól mf żo 
stać samej. Polezę fcrpche, to przyj 
de, do siebie. 

Zdziwiony) 1 wżrusfeony, schylił 
się i pocałował ją. w twarz. 

—• Moja biedna żoneczkol 
Zasłonił okno, żebyi światło nfe ra 

zifo jej w oczy i, obiecniac. że każe 
późniet przysłać herbatę, wyszedł. 

Pocałunek, serdeczne srowa i ten 
obiaw troskliwości pocieszyły ia. da 
ły poczucie bezpieczeństwa, jQ5.łabi 
ły trwog-c. Terą,'z mo^ła się trochę 
zastanowić. Czy powiedzieć Ewetrar 
"Howi? Znów 'ją ogarnęła rozpacz. 
Rozpłakała słę cichoi z wielkiej, feoją 
cej litości nad samą sobą. 

— Tylkobym po unieszcżę?liwiła 
— fęczała. — Pioco mu to mówić? 

¥ znów sie uspokoiła. Jeżeliby 
Amadeusz dotrzymał słowa i zosta 
wił ią w spokoiu, nie miała się na 
prawdę czejro trapić. Przypomniała 
sobie legro słowa. Pomimo wszel­
kich uchybień, jakie rrru miała do za 
rzucenlat, nie mogfła zaprzeczyć, ze 
zawsze był „bon enfant". Nie było 
się więc czeg-o obawiać. 

Na^le przyszła mysi, poof Które-
wpływem zerwała się z łóżka w sza 
le trwogi. Koncert! Zapomniała, że 
Amadeusz miał śpiewać na tym kon 
cercla. Ewefard wybierał się. Zoba­
czy na afiszu nazwisko* „Amedee 
RazoiigY*. W Europie nie mogło 
być 'dwóch tenorów tego nazwiska. 

£«n kon Ewerard nie możo iii « , 
c e r t l Nie może! 

Wybiegła z pokoju, <Ó! Boźef Mo 
źe już poszedł! Ale Bu swcl olbrzy­
miej iildre zastała s?o w przedsion­
ku. Siedział na trzcinowym foteliku, 
paląc cygaro. Zobaczywszy żtono w 
szczytu schodów, zadyszaną ł trzy­
mającą s i e poręczy, raacii cygaro J 
wszedł do nfei. _ 

— Moje biećlne rMecJcó •— ifcelci 
zaniepokojony — co się stało? 

— Och, Ewerardzie, nic chcę byc 
sama. Nie mysi tylko, że jestem jnic-
mądry tchórz, ale tale stf jakoś 
strach1. . » 

— 'Ależ' naturalnie, posiedzę .'przy 
fobie — odpowiedział dobrotliwie 

Weszli razem do pokoju i Twon-
na położyła się. G ł o A v a jej pękała Z 
nerwowego bólu. Kanonik zakrząt-
nął się przy n i e j « właściwą sobie 
powagą, poczem w z i ą ł książkę i 
usiadł przy oknie. Iwonna miała 
wyrzuty sumienia, a l e poinirnio to 
obecność męża sprawiła fej tttge. 
Upłynęła godzina. Kanonik spofrzał 
na zegarek i wstał. 

— Czy ci lepiej? 
—- Ewerardzie, ule idziesz do 

Kursaalu? 
1— Obawiam się, be Ettieltna na 

mnie cjzeka. 
Iwonna dała mu 'zna!?, aby się 

zbliżył i obejmując go za szyję, Za­
częła prosić: 

— Nie choHź. Napfse 3o nM — 
wymów sfę — i zabierz mnie na 
przejażdżkę. Takby ml to dobrze 
zrobiło! Chcę być z ióbąl Tak mi 
dobrze iz toba. 

Pierwszy raz w ?ydu twonna 
„nabrała" mężczyznę roblonemi czu 
łosciami. Twarz Jej płonęła. % nuż 
słę nie zgorj-zi? 

i — Jak chcesz, kochanie — usły­
szała odpowiedź, któira napełniła ją 
wstydem i jednocześnie triumfem. 
— To jeszcze twoje wakacje. 

ROZDZTAt X1II«. 
Ate najlepiej obmyślone plany 

sprytnych kobiet i meźcieyzn często 
spełzają na niczeni. Podczas gdy 
Iwonna, jadąc z mężem wzdłuż wy 
brzeża, układała plan spędzenia wie 
czoru spokojnie i bezpiecznie w ho­
telu, pan! Winstanley siedziała na 
koncercie osamotniona, lecz pełna 
godności. Jak zwykle w chwilach 
gniewu, kiedy starała słę jeszcze bar 
dziej umacniać w surowych uczu­
ciach, piastowała na kolanach dzie­
ło profesora Drummonda: „Natu 
ralne Prawo w świecie Ducha". 

Gdyby Iwonna wzięła i panią 
Winstanley pod uwagę w swych ra 
chubach, na pewno zaprosiłaby ją 
na przejażdżkę. Tak jak rzeczy sta­
ły, w urażonej damie wezbrała jesz 
cze większa uraza. Pewna, że kano­
nik pójdzie z nią na koncert, pozwo 
liła łaskawie Wilmingtonom' jechać 
na wvścigi cyklistów do welodromu 
i została sama. Ludzka to rzecz 
przyjmować zawód gniewem. Jesz­
cze bardziej ludzkjt zacinać się w 
urażonej dumie, a pani Winstanley 
była skłonnie {sza Ho głęboko ludz­
kich' uczuć niż myślała. Objawiło się 
to nadto w ciekawości. Zrana prizy 
spotkaniu z Iwonną, dostrzegała to. 
eo uszło uwagi kanonika? gest Fran 
euza, gdy pochwycił była żonę za 
rękę 1 wyraz bezczelnego zachwytu 
na Jego twarzy. Zachowanie się nie 
znajomego i wzburzenie Iwonny 
powiedziały feT. $<t wpadła na .trop 
skandalu; w związku z tem dokona­
ła interesujących odkryć w czasie 
koncertu. Wszystko ułożyło sie lo­
gicznie. Teraz już tylko czekała na 
właściwą chwilę, żebv wyjechać ca 
fą rzecz komu należało. 

Oczywiście chodziło ?e] o cfob"ro 
kartonika. Kobieta pokroju pan: 
Winstanley nie działa z pobudek 
osobistych, nie robi nie bez zgody 
sumienia. Pani Winstanley była1 nad 

to .tak dalece wyższą istotą, że su­
mienie drżało przed nią narówni z 
większością 'jej przyjaciół, którym 
patronowała. Nie czekała długo. Ka 
nonik £ jawił się zaraz po powrocie 
z przejażdżki, aby Ją i Wilmingto 
nów zaprosić na obiad. Był to jego 
ostatni wieczór w Ostendzie, a 
Iwonna nie czuła się dość dobrze, 
aby przyjść, jak zwykle, do Kursaa 
ltu 

— Więc jeszcze nie przyszła do 
siebie? — zapytała pani Winstanley 
z miną poufnie odpowiedzialną —• 
swoją miną. i 

— Niezupełnie. Zmartwiła się 
czemś i to ja trochę rozprzęgło. ' 

— Cpy ci nic przyszło do głowy, 
że to może mieć związek z jej po 
rannem spotkaniem? 

— Cóż znowu? — odrzucił ostro 
kanonik. — Co za śmieszny po 
myśli! 

— Ja mam powody, żeby sądzić 
inaczej. Ten Francuz śpiewał dziśJ 

na koncercie. Oto jego nazwisko. 
— Wręczyła kanonikowi program. 
Tu, w spisie artystów. 

— Pan Bajzouge. To I co z t e g o ? 

— zapytał, oddając jej program. 
— Nic cię nie uderzyiło? 
— Co mnie miało uderzyć? Pew 

nie kuzvn jej pierwszego męża, —•' 
Nawet coś wspomniała. 

— Mnie uderzyło imię, Eweraf 
dzic. Oryginalne Imie. Zapamięta 
łam z twoich zapowiedzi. 

— Powinszować pamięci — rzekł 
kanonik. 

Pani Winstanley wyprostowała 
się obrażona 1 odszedłszy od okna, 
koło którego stali, wzięła re stolika 
gazetę. 

— Czy pamiętasz imię pierwsze 
go męża Iwonny? — zapytała pod] 
chodząc. 

I kanonfle wyprostował stę I 
zmarszczył brwi. _ 

(d. c. n.T 



Krateczkl. 

Sysie Warszatsy ar hiSnu wigsuoOb 
Ubezpieczalnia Społeczna w Warsza 

wie spowodu prnujaoej w stolicy epide­
mii grypy musiała zaangażować no­
wych lekarzy obchodowych, a w amon 
latoriach wcrowpdzić dodatkowe godzi 
uv przyjęć. Ponieważ przepisy sanitar­
ne nie nakładają obowiązku meldowania 
zas łabn ięć na grvpe. truJ^r Jest sic w 
aj chwili zorjentować. jakie ta epiaernja 
przyję ła rozmiary. W lazd^m razie na­
si ci.ie i*i iest tak w'e'kie. że p zypomi-
na on? c z a s v pamię tne j grvpv, zwanej 
hisznznka. która grasowała w Polsce w 
la">rh !9i7 — 18. Kpidemji grypy dała 
się '5ar.i70 silnie odczuć, w « kołach, biu 
racJi. v śród personelu kolejowego, tram 
wa.;ovv(go itp. Ilość środków przeeiw-
grypowych. a zwłaszcza motopirynv i 
aspiryny, wzrosła w aptekach śródmieś 
uH (iwnkrotnło. a na przedmieściach 
irzv kret'lic. 

• • • 
Nozporzadzenie władz administracyj 

tirrMi :.bv na wszystkich stolikach w ka 
wialniach ujawniane bvłv cenniki, ma 
na c*M obronę konsumentów przed w y 
zyskiem.Jest ono jednak przestrzegane 
tylko w nielicznych kawiarniach, w 
większości z?iś cenników wogóle nie­
ma, albo są „wstydliwie" na paru stoli­
kach. Władze przypomną zainteresowa 
nvm o obowiązku przestrzegania tego 
rozporządzenia. • • * 

Na pomarańczowym rynku stolicy w 
dalszym ciągu panuje silne podniecenie, 
świadczące wymownie o tem, że ta dzle 
dżina handlu owocowego nie została le 
szcze definitywnie uregulowana. a.«zko! 
wiek na ostatnie! konferencji w wydzia 
le ar/rowlzaeyjrryrn Komisariatu IRządu 
na m. st Warszawę ustalono obowiązu­
jące oerry na wszystkie gatunki poma-
r?ńczy. Ceny te wahają słe w zależnoś­
ci od gatunku 1 pochodzenia owocu mię 
dzv 1 zł. 21 gr. za kilogram a 2 zł. 29 
gr za kilogram. Być może, że teraz 
wreszcie nastąpi pewne odprężenie a 
pfósdewsfeystkiem «normalizow?©le ab 
surdalnych dotychczas stosunków. O 
tem. jak wiclkiem powodzeniem cieszy 
sie złocisty owoc na rynku polskim, 
świadczy wymownie kilka poniższych 
cvfr. W końcu ub. tygodnia przybyło 
do Warszawy z Gdyni 25 wagonów po 
mamrocz. W uh. niedziele z pomarańcz 
tych ole zostało nawet śladu... Jak su; 
dowiadujemy, umowa polsko-hiszpań-
ska opiewała na 1.650 wwconów poma­
rańcz, które mieliśmy sprowadzić z pót 
wyspu Pirenejskiego w przeciągu całe­
go sezonu, tymczasem „głód pomarań­
czowy" Jaki daje sie odczuć na rynku 
warszawskim, każe fyrzywtszczać. że 
60 proc. całego kontynentu przewidzia­
nego umowa wyczerpany zostanie w 
ciągu pierwszego miesiąca. 

• * • 
Dyrekcja wodociągów ustala obec­

nie )ist« właścicieli nieruchomości, któ­
rzy zalegają z opłata za wode. Liczba 
zadłużonych kamienic dosięga 1.000. 
Z powodu dużego zadłużenia nowe roz­
porządzenie, uprawniające do zamyka­
nia dopływu wody w kamienicach, bę­
dzie stosowane bardzo oględnie. Zarzą­
dzenie tekie będzie wydawane tylko w 
ostateczności, na wypadek stwierdzenia 
złej woli płatnika. 

D z i u r y w g ł o w i e i w t o w a r z e . H i 

S W O I S T A D E K A T Y Z A C J A . 
Żyjemy więc w okresie szaleń- 1 

stwa karnawału. Ludzie szaleją. 1 

Jedni na balach, z nudów i rozpa-' 
czy, inni w domu. z g-łodu 1 braku 
pracy. Najpewniejszym sptasobem' 

spędzania karnawału, a w każdym 
razie najmilszym sposobem Jest po-. 
byt w domu, naturalnie jeśli -nie czy 
ni się tej?o spowodu braku „papu . 
W każdym razie w t e n sposób zao­
szczędza sie pieniędzy ł czasu. 

Ciekawe fest, że tak samo. Jak 
w ostatnich latach zmienił się u ttas 
klimat, tak samo zmienił się rów­
nież charakter balów i maskarad. 
Dawniej, przed kilkunastu laty. 
przychodzili na bale ciekawi ludzie, 
bawili się w ciekawy sposób, Jcobie* 
ty ciekawie mtryjcowały, ukryte 
przezornie za maseczka. Działa i» 
jeśli człowiek z tych czy Irmych 
względów („nie wyparta* nie być) 
zdecyduje się pójść na maskaradę, 
zpóry wie, że zmarnuje cała. noc na 
przeraźliwych nudach ł na odnowią 
daniu na przeraźliwie głupie pyta­
nia przeraźliwie bezmyślnych mase­
czek płef odmiennej. „Intryga" 
żresz*? w obecnych czasach jest 
bardzo uproszczona f pomijając zu 
pełnie subtelny flirt lat ubłeplych. 
ogranicza sie do nieskomplikowane­
go omawiani ex-suhtetnych spraw. 

— Jak się masz chłopczyku? — 
zagaja rozmowę „dama". 

— Mam się. 
— Smutny jestem? 
— Nie. Szaleje z wesołości Nic 

widzisz ? 
— N i e . Weź mnłe ido s . e b i e . t o 

będzie ci weselej. 
— Pokaż twarz, zobaczę czy 

warto. 
— Zawiei mnie Ąr> słcftfe. tv> ci 

•pokażę — kusi „dama**. Ody znu­
dzony goić zdecyduje s i e . z braku 
innego zajęcia na spędzenie nocy 
we dwójkę z Intrygującą go ,.traj-
kokotka", przezorna dziewica zada­
j e zasadnicze pytanie: 

— A masz, chłopczyku, pieniąż­
ki? 

Targ w targ. suma zostaje usta 
łona, dziewczynka, ciągle jeszcze W 
masce Jedzie do wybrańca swef kie 
szenl, zajeżdżają, wreszcie do tniesz 
kania i tu następuje moment tra­

giczny. Po zdjęciu maski okazuje 
się, że „dama" Jest stara, szantrapą, 
szpetną jak nakaz plaltniczy z Kasy 
Chorych, dziobatą i zezowatą. Gość 
szybko wyjmuje z portfelu pienią­
dze, daje dziewicy i uprzejmie prosi, 
żeby sobie poszła do wszystk ich 
djabłów, poczem sam, wściekły, kła 
dzle się spać, dziewczę zaś wraca 
na bat. 

Po drodze nakłada ponownie ma 
scezkę i na sali wyszukuje innego 
frajerka. W ten sposób okres karna 
w a ł o w y daje jej stały, a pokaźny do 
chód, pozwalający przetrwać do 
następnego karnawału. Mmi mieć 
naturalnie możl iwie zgrabną figurkę 
I niezbyt przeptfy głos . aby goście 
patrząc na maseczkę, wierzyli, żc 
mają przed sobą ,,cttd-dziewezc". 

urocze, młode 1 ponętne. 

DEKATYZACJA 

Elljasz Rotblum również zamie­
rzał brać czynny udział w maskara 
dach i z tych względów już w listo 
padz\e kupił sobie czarny towar na 
w y t w o r n y smoking. Ponieważ ma­
teriał hvł nłedckatv70wanv postano 
wil KKaszck oddać materfał do 
s p e r h l n e g o zakładu. 

Udał sie chtopczyna do firmy 
. .Dokatyzownla" przy ulicy Młynar 
skiej, odda? materiał n nnstepnepo 
dnia zgłosił się po odbiór. 

M o ż e m y sobie wyobrazić wściek­
łość młodzieńca, gdy w \ w d a n v m 
mu materiale zauważvf kilkanaście, 
dziur pokaźnej wielkości, pozatem 
źaiś cnłv towar przybrał iakiś nłesa-
rhowity wygląd. Gdy T\lm.czck zo­
baczył te dziury, złapał kawał żela­
za i zrobił nim c z t e w dziury w 
g łowie pracownika „Dekatyzowni" 
Arona Kornblita. Potem zdcmolo 
w a ł zlekka urządzenie całego zak'a 
du i nlżvwszv w t<»n sposób' złości, 
poszedł do domu. W M c i c d firmy 
posztfdł naJtomłsst z Kornhlitem 
policję I złożył odpowiednie zamel­
dowanie. 

Sad Grodzki. wvfhodzac z za'o 
źenla. że w ś c i e k ł o ^ Eliasza Rwfcfti 
ma bvla ludzka i -„^zumiała, skazał 
go tylko nji to z.łoHch grzywny. 

" ' Jerzy Krżcckl. 

Zatrzymane „transporty" z pieniędzmi-
Z Białegostoku donoszą: 
Gdyby przeprowadzić statystykę, to 

okaże sie, iż cale 100 proc. ordynansów 
ma swe... Bronie, Alanie itd., a sa nawet 
i tacy, którzy maja po kilka niewiast, 
które sa ich „narzeczonemi". Najpodat-
niciszym elementem sa oczywiście ku­
charki, które specjalnie odznaczają sio 
kochliwościa. 

Wyobr?zić sobie można co się dzia­
ło w kuchni kapitana P.. który mfał mło 
dego ordynansa w osobie Skintcia Wło­
dzimierza lat 23 1 kucharkę 32-Ietnłą 
Adele Dawidowiczówne. 

Oboje prawdopodobnie na „śmierć" 
sie zakochrłi (aczkolwiek teraz temu za 
przeczają>. 

Skiruć opowiadał „narzeczonej" swo 
, jej o tem. że jest bardzo bogaty, lecz o-
; statnio zatrzymały się jakoś „transpor 
! ty" z pieniędzmi. A że panna Adela mia­

ła litościwe serce to pożyczała swemu 
przyszłemu ..panu i władcy" kilka zło­
tych. 

..Transport" jednak nic nadchodził, 
wobec czego panna Adela wełaż poży­
czała, a z czasem zebrało się długu na 
okrągła sumę 7° złotych. 

Trubadur Adeli aczkolwiek test nis­
kiego wzrostu, to jednak 

miał serce olbrzyma, 
w którem miłość do p. Adeli zajęła ma­
ło miejsca, wobec czego postanowił on 

zapełnić te htke. .miłością" do dr* 
mistrzyni sztuki kulinarnej panny Nffl 
Łastówki. która miała te za.ctę, ie w 
ła 23 łata i w dodatku kilka złotych. 

Ordynansik mizdrzył się. równi** 
do tej panny (aczkolwiek ona obedj 
temu zaprzecza) i tu również historjaj 
wtarza sie. z ta tylko różnica, że9-JL 
na „pożyczyła" swemu adoratorowi"'' 
ko 15 złotych. .1 

Nie mając dużego zaufania do Włjj*| 
ka. p. Nina zaczęła żądać zwrotu V<& 
czonych 15 zł. 

Przyciśnięty do „moru" Włodtf 
stenowił wywiązać się ze swoich L , 
Iow finansowych w prosty spoaw* 

Wiedział, iż jego pierwsza ..narz^jM 
na" przechowuje w kuferku swój oo*J*J 
dobrał sie więc do kuferka i znajdwf 
tam 120 zł., wyjął banknot 50 zło* 
rozmienił go j oddał drugiej narzfcs 
15 zł. kilka złotych wziął sobie, * 
..oddał" nieświadomej kradzieży I* 
li na przechowanie. 

Wreszcie „narzeczona" sprytnej** 
dynansa wykryła kradzież. 

Za te „operacie finrmowe" SkU* 
odpowiadał przed sędzia grodzkim. 

Oskarżony udawał niewiniątko, 
mimo to sąd skazał go na 6 miesi ocV_Jl 
zienla z zawieszeniem wykonania * • 
na przeciąg lat 3-ch. zasądzając 
cześnic 5o zf. na rzecz p. Adeli. 

J L I L J C 
z a w c 

W Pratfe 
Jwnego klul 

ciekawe 
khibu. 

bodowe j c 

Wczas gty 
"wztuje tyli 

egoroc 
P a ń s t w o w 

J j o z w r ó c i ł 
Wtowych j 

do te 
"grody spoi 

E' nl do 
nada 

-i w p: 
W roku 
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Pntkmy to wwyilklcb m i a s t Z S. W R. 08 „TORGStN" 
prsyjaają: tank Goipodaritwa Krajoweco, Powie . HanU 
Kredytowy S. A., Towarzystwo .Hlaa" w WaraMwia, Poważ. 
Bank Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, P R. 0. oraz Oddział Bankn Drezden*k'ego 
w Odaaeka ł firmy Biuro Posyłek oraz Bracia Pakulaey. 

L i s t y w a r t o ś c i o w e wszystkie urztjdy poez towe. 

Od grudna znaczni zniżka cen na tom tg Torgsinu nuurtiwe 1 ilwWm, 
I n f o r m a c j i udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Przedstawiciels two 

H a n d l o w e Z. S. R . R . w PoUcr, ul. Koszykowa N r . 4, telefon 9-53-33. 
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R A D I O - K Ą C I K * 
UZtś, dnia 6 lutego wieczorem: 

RASZYN. 
10 45 „Luty na niebie i ziemi" — pogadanka 

przyrodnie •••a dla dzieci starszych 
1 7 0 0 Zespół haimonistńw 
17 25 ., Jedynaczka" — wygł. Z. Popławska 
173") Pieśni w wykonaniu H. żelsktej 
17.50 Poradnik sportowy 
1800 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó­

wi int. W. Tarkowski 
18.10 Zycie kulturalne I artystyczne stolicy 
18.15 Muzyka do utworów dramatycznych 
1 8 4 5 „Polska w obecnej fazie kryzysu kwia­

towego"' — wygł. dr T. Lyrhowskl 
10.00 Duety operowe 1 kameralne w wyko­

naniu O. Łady (sopran) ł St. Znicza (ba­
ryton) 

19.20 Pogadanka budowlana 
10.80 Orkiestra mandolinistów z płyt 
10.45 Program na dzień następny 
1 0 5 0 Wiadomości sportowe 
2 0 0 0 Wieczór mickiewiczowski z Wilna 
20.45 Dziennik wieczorny 
2 0 5 5 |ak pracujemy w Polsce? 
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu B 

Kona 
21 80 Odczyt w języku francuskim z Kra* 

kowa 
21 40 Recital z Krakowa 
22.00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

mtin'kaclł lotniczej 
28 05 Muzyka lekka z płyt 

LODź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18 00 Muzyka z płyt 
1S.10 Repertuar teatrów 
1.P.58 Wiadomości sportowe lokalne 
2 1 3 0 Muzyka z płyt 
2 ( 40 Transmisja z Krakowa 

CZWARTEK, dnła 7 luftgo. 
RASZYN. 

G 45 Pieśrt poranna 
6.48 Muzyka z płyt 
fi 52 Olmnastyłca 
7 07 D. c. myzykl z płyt 
7-15 Dziennik poranny 
7 25 D. c. muzyki z płyt 
7 3 5 Chwilka Dań domu 
7 40 Zapowiedź programu 

I 7.50 Koncert reklamowy 
111.57 Sygnał czasu 

1200 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasy J M l t k J t J 

uc 
..ŁOZL w: 

szereg f A i B. 
L Klasa A j 

11-el c 
°wlsku n 

rnecz z 
* mistrza 
li,fJa sie b, 

1 

i u.i r 1 ecKiiju (misy iiv(ibriii |v'UPIU w 
2-10 „Na PodOlu rożnie! żyto bez k a k W ^ g . ' " " 

pogadanka krajoznawcza dla dzieci f i ? ć 
pracowaniu II. Ładosza Lr- ' 

12 30 XIII poranek szkolny z Płlhsri 
Warszawskiej 

13.00 Dziennik południowy 
1 3 0 5 Z rynku pracy 
13 10 D. c. poranku szkolnego 
lft.80 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 85 Przegląd giełdowy 
15 45 Orkiestra taneczna H. Warsa ; T 

klewiczówna (wesołe piosenki), W 
niewski (reireny) 

16.45 Lekcja Języka francuskiego — L. 
fiulgny 

17.00 Teatr Wyobraźni s Krakowa 
17.50 Skrzynka pocztowa — omOwi dt ~ 

Stcnowski 
18.00 Porady weterynaryjne — udzieli 

OlszaAskf, łek.-wct. 
18.15 Koncert z Poznania 
1 8 4 5 Co czytać? (szkic literacki) — * 

R. Zrębowicz 
10.00 Muzyka wokalna z płyt 
1 0 2 0 Pogadanka aktualna 
1 0 3 0 I. Loslówna na klindze 
10.45 Program na dzień na»tep*n 
10.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Baletowa muzyka klasyków w wf 

naniu orkiestry symfonicznej P. R 
20.45 Dziennik wieczorny 
20 55 lak pracujemy w Polsce? 
21-00 Koncert kompozytorski B. V.'al!*J 

Wallewskiego z okazłl 50 rocznicy • 
dzin (transmisja z Krakowa) 

2 1 4 5 Odczyt ze Lwowa 

Drużyna 
Po osłab 
' dyskwi 
©statnio 

TOatem Ba; 
wojsk( 

^Wewicz 
-?*o\\ne irir 

yt zwiąż 
Mtładu 

«1 
U l tsT m 

- r kł^teyimu"r*od 122.15 Muzyka taneczna w wvkonan!u e f j 
! atry „Syrena Rekord" 1 J. Payne'a ( p o S 
i22.45 Rozmowy z angielskimi słuchać*^ 

poprowadzi T. Ordon u 

2 3 0 0 Wiadomości meteorologiczne dla 9 

munlkneil lotnicze! 
28 0 5 - 2 3 - 3 0 D. c. muzyki tanecznej 

ŁODź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1 8 0 5 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
1056 Wiadomości sportowe lokalne 
22.45 Muzyka z płyt 

lr> •««*'• 
' ^ f H e l i 

P«yjmni« 
* »ladzle 

HF.NRI FALK. 

S E N . 
Henryk spał błogo, chrapiąc zlekka, co, 

podobno, uważane za „równy oddech", jest 
oznaką czystego sumienia, gdy znienacka 
wyrwały go ze snu przeciągłe jęki. Wstrząs­
nął Lusłą, która w mroku broniła sie pięścia­
mi I szczypaniem, wymyślając mu wśród tez: 
„Zbrodniarzu! Potworze! Dręczycielu!" 

Henryk energicznym ruchem odkręcił świa 
tlo i obudził Lusię, z oczu której we śnie pły­
nęły łzy. 

— Co ci to kochanie? Co się stało? Mia­
łaś sen niedobry? 

Chwytała oddech: 
— To straszne! Okropne! 

Henryk objął ją czule, uniósł na łóżku, 
podniósł poduszkę, by mogła oprzeć głowę 
i ująwszy ją za rękę, rzekł łagodnie: 

— No, no, maleńka, uspokój się! 
Lusia, szeroko otworzywszy oczy, skie­

rowała na Henryka nieruchome i badawcze 
spojrzenie, zarazem wrogie, wystraszone i 
rozczarowane: 

— No, naprawdę, tak postąpić ze mną, 
która tak kocha ciebie I To podłe i okrutne I 

Mimo, że został wyrwany ze snu, Henryk 
pieszczotliwie uspokoił Lusię, mówiąc: 

— Nie wiem, co się tam zrodziło w two­
jej główce, lecz nie moja to wina, te miałaś 
przykry sen! 

— Właśnie, że twoja! — zaprotestowała 
Lusia z rozpaczliwą energją. — Niema dy­

mu bez ognia: niema również snu bez pod­
stawy realnej. 

— Co znowul — zaprzeczył Henryk. — 
Sen jest tylko wytworem wyobraźni i złudą. 

— Nie, nie, nie! Najlepszy dowód, że 8a 
osoby, umiejące tłumaczyć sny, i książki, na­
zwane „Sennikami". 

Henryk zaśmiał się: 
— Chyba nie wierzysz w podobne rzeczy! 

Koszmary pochodzą ze złego stanu zdrowia, 
przeważnie niestrawności... Jadłaś wczoraj 

o kawioru przy obiedzie, 1 to z pewnością 
wpłynęło na twoje nerwy. 

Lusia odpowiedziała tonem ostrym: 
— Nie czas na żarty obecnie! Jestem prze 

konana, że sen mój objawił mi prawdę. Nie 
kochasz mnie już, prawda? 

— Co za pomysł! I dlaczego miałbym 
przestać kochać ciebie? 

— Odczułam to we śnie — oświadczyła 
tonem przerażonym. — Przeżyłam — zrazu 
jakby w półśnie — twój właściwy sposób 
postępowania ze mną. Nagłe wyjścia z domu, 
dwuznaczne określenie zajęć dziennych, dzi­
waczne miny, gdy spóźniasz się na obiad, 
wykrętne tłumaczenia*. 

Henryk przerwał jej: 

— Gdybym nie. brał pod uwagę, maleń­
ka, że pleciesz pod wpływem doznanego przy 
krego wrażenia, nie pozwoliłbym ci mówłe 
do mnie tym tonem. Jestem zawsze lojalny 
i szczery! A teraz chciałbym wiedzieć, co cl 
się przyśniło? 

Dreszcz przeszedł Lustc. Zaczęła, trzy­
mając rękę Henryka. 

— Mieliśmy straszną scenę, ponieważ za­

skoczyłam ciebie, gdy trzymałeś w objęciach 
Mercedes... Mercedes, moją najlepszą przy­
jaciółkę!!... Wobec tego, że Jesteś lojalny 1 
szczery nie zaprzeczysz, i i Mercedes swojemi 
czarnemi oczyma Cyganki i czerwonemi u-
stami robi na tobie wrażenie... 

— 2adnego wrażenia! — rzucił Henryk. 

— Masz tobicl Już zaczynasz kłamać, jak 
wszyscy mężczyźni, żaden uczciwy mężczy­
zna nic oszuka drugiego, ale uważa za rzecz 
zupełnie naturalną ukrywać prawdę przed 
kobietą, która go kocha. No, przypuśćmy, że 
Jesteś bez winy, jak baranek, a Mercedes nie 
robi na tobie najmniejszego wrażenia. Mimo 
to w śnie całowałeś ją namiętnie, ł działo 
się to w naszym salonie... Weszłam więc do 
pokoju i rzekłam: 

— Słyszałam wszystko! Jesteście oboje 
nędznikami! 

A wówczas odepchnąłeś mnie brutalnie, 
krzycząc: 

— Może jestem nędznikiem, lecz zabra­
niam ci ubliżać Mercedes! 

.Wydało mi się wtedy, że oszaleję! 
— Skoro tak jest — rzekłam — żegnaj 

mi, Henryku! Zachowaj ją sobieI Możesz 
pozostać w naszem eleganckiem i słonecz-
nem mieszkaniu. Co do mnie ukryję się ze 
swoją rozpaczą w nędznem mieszkaniu par-
terowem, wychodzącem na brudne podwórze. 

Przerwałeś mi słowami: 

— Będzie ci tam doskonałe. Lepszego 
mieszkania nie potrzebujesz wcale 1 

— Co ty na to? Sądzę, źc okazałej się 
naj A-iększym gburem. T o tei uciekłam od 

ciebie w rozpaczy, zabierając z sobą tylko 
pudełko do kapelusza i moje dwa gołąbki... 
Już na ulicy, spojrzałam wgórę... Wraz z 
Mercedes stałeś na balkonie, żegnając mnie 
Ironicznym mchem. Mówię ci: było to stra­
s z n e ! 

Henryk czule pieścił zmartwioną l.usie 
— Jakie też głupstwa produkować potra • 

fi mózg we śnie! 

— Och! proszę ciel — oburzyła się Lu­
sia. — W tem wszystkiem niema znowu nic 
tak nieprawdopodobnego, a jeżeli chcesz, 
bym nic dopatrywała się w tem twojej wł-
ny, przestań bronić się!... Oczywiście zaczął 
padać deszcz i przemokłam do nitki! Pudeł­
ko od kapelusza ociekało deszczem, a gołę­
bie drżały z zimna, gdy wreszcie napotka­
łam straszliwą taksówkę, która odwiozła 
mnie do nędznego mieszkania na parterze... 
Ale zanim to nastąpiło, szofer, podobny do 
Jakiegoś djabła, przynajmniej z dziesięć razy 
zmylił drogę, wjeżdżał w jakieś wertepy i zu­
pełnie przeziębłam, gdy wreszcie dojechałam 
do celu. 

— Tak zawsze bywa w dręczącym śnie— 
zauważył Henryk. — Walczyłaś, dziecko mo­
je, w slecł absurdów— 

— Być może, że ta opętana taksówka i 
jej szatański woźnica mają w sobie coś ab­
surdalnego... Lecz od tej chwIH sen mój na­
biera takiej wyrazistości ł prostoty, że chcia­
łoby się krzyczeć z rozpaczy!... Siedziałam 
wiec sama w tem okropnem mieszkaniu 1 
całemi dniami i nocami myślałam tylko jc-
dno: „To niemożliwej Henryk wkońcu zmi­

łować się musi nade mną! Nie może 
pozostawić w takiej nędzy, choćby prze' ł j 
mięć na dawną miłość nasząl Powróć' 
mnie!" Ale czekałam bez końca, czekałam" 
próżno... I nie wracałeś... 1 to właśnie ' J 
nowi realną podstawę tego snu, dało ml vj, 
czuć, l e nie kochasz mnie więcej I GM*fy 
mnie kochał, Henryku, byłbyś wrócił do # f l 
nawet we śnie! ^ 

Szlochanie przerwało Lusi, rozry*"' 
jej piersi. Wtem, doznając nagłego obj**^ 
nia, Henryk ujął obłe Jej ręce, staraj?* 
przybrać jaknajpoważniejszą minę: > 

— Kochanie — rzekł — spójne na " j ^ 
I postaraj się przypomnieć sobie wszy* ^ 
szczegóły... Skoro wierzysz tak niezbici*** 
sen jest wyrazem rzeczywistości, p r z y P * ^ 
sobie: czekałaś na mnie w swem ubo&T, 
mieszkaniu napróżno... zgoda... Ale czy 
stawiłaś mi swój adres?... j , 

Lusia spojrzała na Henryka z orw*fj£ 
ze zdumienia ustami, wkońcu przyznała 
tem: 

— Nie, nie podałam ci adresu... 
— A więc widzi:*: — rzekł z prosto*^; 

Skądże więc żądać mogłaś, bym przy* Z!j-
Lusia, zdębiawszy, milczała, zastań**^ 

jąc się. Wkońcu objęła Henryka z* 
radując się: 

— T o prawdal To prawda!- . Nie r M 
łam cl adresu. Próżno męczyłam s i ę - «• 
było w tem twojej winyl... Kochasz mn" 
szcze... kochasz!... 
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B I L I O N K O R O N K O S Z T U J E U T R Z Y M A N I E 

zawodowej drużyny, a 90.000 amatorskiej. 
W Praefce odbyto się walne zebranie 

*»nego kluba piłkarskiego „S1avła". B a r 
**> ciekawe są ogłoszone dane o wydat-
"Wi khibu. i a k się okazuje, utrzymanie 
•SwodoweJ drużyny pochłania 

około młljona koron, 
Wczas gdy amatorska sekcja piłkarska 
toztuje tylko 90.000 koron. Pensje I prem 

je drużyny zawodowej pochłonęły w ciągu 
foka 521,000 koron. Podatki i Inne wydat­
ki 410.000 koron. Klub minio to wykazuje 
czysty dochód w wysokości 31450 koron 
w d ą s u sezonu klub rozegrał 49 spotkań. 

Największym sukcesem klubu jest zdo­
bycie mistrzostwa Czechosłowacji. 

D L A D Z I E C I S Ś ^ - ? S S ^ ^ B E B E D O N T - S Z O F R N A N A 

W H V O J E P R Z B W R Ó T N D Z I B C K A 

M A L I oz ewczynka ze skakanka. 
t e g o r o c z n a w i e l i i a h o n o r o w a n a g r o d a s p o r t o w a . 

Państwowy Urząd Wychowania Fizycz­
no zwrócił się do wszystkich związków 
Jutowych z propozycją zgłaszania kandy 

w do tegorocznej wielkiej honorowej 
y sportowej. Kandydaci rrtuszą być 

zeni do dnia 20 lutego. Posiedzenie 
•misji nadawczej prawdopodobnie odbę-

*łę w pierwszych dniach marca. 
W rofcu liczącym Państwowy Urząd 

ychowania Fizycznego zakupił na nagro­

dę rzeźbę dłuta Alfonsa Karnego jednego 
z najwybitniejszych rzeźbiarzy młodego po 
kolenia. Rzeźba wyróżniona na wystawie 
w Instytucie Propagandy Sztuki przedsta­
wia małą dziewczynkę ze skakanką. Rzeź­
ba ta ma symbolizować pęd dzieci do spor 
tu. 

Wysokość rzeźby wynosi 125 cm. * 
wraz z podstawą 150 cm. 

CZM 

j i c b N A L O D O W I S K U Ł . K . S . 

Ciekowe mecze. 

M a ł o k t o p o t r a f i z a r o b i ć d o ś ć 
p i e n i ę d z y , w y g r a ć m o ż e K a ż d y 

Pełna szans gra na loterji umożliwia 
każdemu wygranie sumy, jakiej praw­
dopodobnie nie zarobiłby w ciągu 
wielu lat swego pracowitego życia- Lecz 
los, dający duże szanse wygrania, wi­
nien pochodzić ze znanej kolektury A. 
Wolańskiej. Ciągnienie I-ej klasy rozpo­
czyna się dnia 19 lutego rb.. Cefla losu: 
Cały z!. 40. Ćwiartka z!. 10 
Z a m ó w i e n i a z a m i e j s c o w e z a ­
ł a t w i a m y o d w r o t n ą p o c z t ą . 
Z w i ą z a n a z e s z c z ę ś c i e m 

KOLEKTURA 

A. W 0 L A N S K A 
W A R S Z A W A , C e n t r a l a ul . N o w y - Ś w i a t Nr. 1 3 . 

K o n t o P . K. O . N r . 7 1 9 2 . 

C Z T E R Y N A G R O D Y Z A N A J L E P S Z E W Y N I K I . 

" Łyżwiarskie popisy konkursowe. 

, Ł0ZL wyznaczył na bieżący tydzień! SDOtkanie towarzyskie ŁKS — Triumf w 
mt szereg spo:keń o mistrzostwo kia 
r A i B. 

Klasa A zakończy już w bieżącym ty 
cz K-łk3W"^n i u r 0 / t - r v w k i . -dvż w piątek o godz. 
WzłWi *Tfa 0 ( ! b'' l lzic sic na lodowisku ŁKS-u środę tj. w dniu dzisiejszym: Triumf I) 

bieżącym sezonie przyniosło wvnik re­
misowy. 

O mistrzostwo klasy odbędą się nn 
lodowisku ŁKS-u mecze następujące: w 

l Filhorfl 

polskim 

irsa; T. i 
ki), W. 

50 — L. 

towa 
imowl df 

- udziel* 

Jfc ŁKS—SKS. zaś w nicdzie'e o ~ | — Union Touring II. w czwartek 7 bm. 
( • II-ej odbędzie sie na tvm samvm ŁKSII — SKS II, Mecze to rozpoczną 9 , < 
ówlsku mecz LKS—Triumf. Ten os-jo godz. 19.30. Pozatem w sobotę 9 bm. 
' mecz zadecyduje niechybnie o tv-. odbędzie sie o godz. 15-ej na lodowisku 
tilstrza Łodzi l z tego względu zapo przy Al. Unłl. również mecz o mistrzo--

*da sie b. ciekawie, tembardzleł że 's two kl?sv B: tfakoah — Makabi. 
Me 

m N W S Z E R U E , D R U G I C H O R U J E 

Osłabiona drużyna. 
a « a 

P N I Ż Y N A bokserska IKP jest ostatnio, najprawdopodobniej z dalszego udziału 
f$ osłabiona, gdyż do kontuzji Krcn! w walkach o drużynowe mistrzostwa 

dyskwalifikacji Wurma. dołączyła i Polski i już najbliższy mecz IKP —Maka 

Na ślizgawce HK3. w niedzielę dnia 9 
lutego o godz. 10,30 rano odbędą się popi­
sy konkursowe łyżwiarskie o tytuł mistrza 
i v ice mistrza Harcerskiego Klubu Sporto­
wego na rok 1935. 

W konkursie tym może brać udział kaź 
ca osoba. Za najlepsze wyniki przewidziane 
są . . t e ry nagrody w postaci żetonów: dla 

ji.ii trza | w ocmlstrza (pan) oraz dla mis­
trza ! wice mistrza (panów). 

Zapisy co konkursów przyjmuje kasa ło 
dowiska ł-KS. codziennie do soboty godz. 

20. Wpisowe wynosi zł. 1. Bilet wstępu na 
popisy 0,75 gr. dla popisujących się wejście 
woln1*-

S P O R T W K I L K U S Ł O W A C H . 

? Ostatnio choroba Chmielewskiego. 
,|J!^tem Banasfak przebywp. na ćwiczo 

ł* c n wojskowych w Kowlu. zaś Spo­

i w w wfl 
J P. R 

bl, który miał sic odbyć 17 bm. nic doj­
dzie do skutku. 

Kierownictwo sckcll bokserskiej IKP 
lewicz odbywa ostatnio w wojsku i zawiadomiło zrrząd PZB. żo wobec cfco-
wne marsze i trudno mu lest treno robv Chmielowskiego, wykluczone jest 

c - | by mógł on wystnnlć przeciwko W V -
iązku *W związku z tvm zdckompletowa— 

składu -druźynn, IKP wycofa się -—o—— 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
e . e h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z -

^ n y o b 1 s k ó r n y c h 
, ^ n t l r s E e l a 2. tel. 132-28. 

łu 3 f l ^ - U l * o d 9 - 11 i od 6 - 8 wiecz. 

JL B E R M A N 
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OŁOW , A 9, te le fon 142-42. 
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Dr. med T R E P M A N 
•pecialUla chorób wenerycznych, 

skórnych, moc?f»plclowyćti. 
Z A W A D Z K A 6 , ffr. II piętro 

teł. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2 - 4 i 6—9, 
w niedziele ł święta od 8—1 w połud lie. 

W nadchodzącą niedziele odbędzie 
sio w lokalu Ki 'Zjednoczone przy ul. 
Przedzalnianej 68 o godz. 11.30 t o w a ­
rzyski drużynowy mecz bokserski IKP, 
—Zjednoczone w wagach od muszel do 
półciężkiej. Na meczu tym odbędzie sie 
m. in. sensacyjna walka w wzidze lekkiej 
między Woźniakiewiczem i Cyranem. 
Jak wiadomo Cyran przez szereg lat 

! był najgroźniejszym rvwa'em wielokrot 
i nego mistrza Polski Rudzkiego, zaś Wo 
I źniakiewicz uważany jost obecnie, po 

zwycięstwie nad Kajnarcm za jednego 
z najlepszych w Polsce piórkowców, to 
też walka Woźnlaklewicz — Cyran wy 
suwa sic na pierwszy plan meczu nie 
d 2 i e m e g o . 

"W dniu wczorajszym odbyło sie w 
Warszawie o godz. 9.30 rano z kaplicy 
w kościele Św. Anny przy Krakow­
skiem Przedmieście wyprowadzenie — 
zwłok Jednego z najlepszych pływaków 
po!skich. łodzianina śp. Janusza Szwan-

D r . Z T O M U M T 

H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczna ł płciowe 

przeprowadził się na al. 
P i o t r k o w s k ą S S , tel. 143-63 
p r i y l m u j . oit 8—U i m R - 9 w i . o . , w nto i l i l fU i ł w l f t n 

od ł — I p o pdfudnlu. 

Dr. H E L L E R 
Spec. choróh skórnych, v/«mervcznvch 

I tnoczopłcłowych. 
TRAUGUTTA 8, tel. ł7»-8» 

Przyjmule od 8—11 r. ł od 4—8 wlecz. 
W - '"dziele : święta 11—2 pp. 
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IŁ, STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
cnłą dobą. r O K A U A 3 al. 

t>r. mmÓ. 
S. K R Y Ń S K A 

C , »oroby s k ó r n o 1 « « J •ftmnm 
| L . (kobiety • a»i«ci) 
^ t t l s l e w i c z a 34, Tel. 146-10 
K ^ ^ f T Y j m i i i S ciA I I ' • id 3—4 oopoł. 
^.med. M. FELDMAN 

• k o s t e r - g ineko log 
P r a e p r o w a d z i ! s i ę n a a l . 
n s k f e g o 113 ( N a w r o t 41) 

Telaton 153 -77 . 

S S F F T U N I A Weneroiegczna 
v n ' « chorób wenerycznych V skórnych 

' ^ o n a 2 , P i o t r k o w s k a 4 7 
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Zawadzka 1, t e l A 1 2 2 - 7 3 
czynna od r.8 do 10 wiecz Porada 3 Zl 

D r . Med. 

M. K L A C Z K O 
( h o r u s z u , n o n a , g a r d ł a ( k r t a n i 

P i o t r k o w s k a 9% te .e i . 213-66 . 
Przyjmuje IK - 'i od 8 po noi 

C e n y l e c z n i c o w e . 
D r . m a d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o ? c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 8 . 

prsyjm. cods . od 10—12 i od 5—8 po pol 
D o k t ó r m a d 

M. R U N D S Z f A J N 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, teL 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wlecz. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. Tei. 127-8L 

od 9 - 2 i 6 - 8 . 

P R O G R A M 

liii is-ii F E F N M I m m 
odzyskania dostępu do morza 

W niedzielę 10 lu tego r-b., przypada 
15-ta rocznica Dojścia Wojsk Polskich 
do Morza, powstały pod protektoratem 
J. W. Pana Wojewody Łódzkiego Al-
Hauko - Nowaka, Komitet Wykonawczy 
wspólnie ze Zwlekłem Mar. Rezer­
wy Okr. Łódzkiego i Oddziałem Ligi 
Morskiej i Kolonialnej urządza uroczys­
ty obchód tej doniosłej rocznicy. 

Program obchodu jest następujący: 
O godz. 9,30 zbiórka oddziałów i or-

ganizacyj przed kościołem garnizono­
wym ul- Sw. Jerzego. 

Godz. 10,00 uroczyste nabożeństwo. 
Godz. 11,00 przemarsz ulicami l~go 

Listopada na Plac Wolności. 
Godz. 11,30 ustawienie oddziałów, 

przegląd prze* Władze, uroczyste pod­
niesienie bandery na maszcie Zarządu 
m. Łodzi, złożenie wieńca na tablicy pa 
miątkowej oraz okolicznościowe prze­
mówienie. 

Rozwiązanie, uroczystości godzfcia 
12-ta. 

Ze względu na powyższy program 
Komitet Wykonawczy zaprasza wszy­
stkie Organizacje Społeczne wraz z 
pocztami sztandarowemi do czynnego 
udziału w manifestacyjnym obchodzie 
wielkiego święta Odrodzonej Ojczyzny! 

Niechaj w uroc7"$tvm obchodzie 
wezmą udział Ci wszysejs którym jest 
droga idea utrzymania się przy Naszem 
Morzu! 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wlecz. 

C e g i e ł . l i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 3 0 . 

Dr. J. M A J B A U M 
choroby chirurgiczne 

P O W R Ó C I Ł 
W ó l c z a ń s k a 3 6 . tel . 2 0 3 - 1 0 

Lampa kwarcowa Soluz 
Pfzyjmyje w domu od 7 — 8 wiecz. 

4 w lecinley Piotrkowsiia 29-1 od 5 - 6 w. 

kowskiego. poczem o godz. 11 rano zwło 
ki zostały przewiezione samochodem do 
Łodzi. 

Pogrzeb 4p. Szwankowskiego w Ło 
dzi odbędzie sie w dniu dzisiejszym. 

Na niedziele 17 bm. przyjedzie do Ło 
dzi drużyna hokejowa Cracovii, która ro 
zegra mecz z reprezentacja Łodzi. Cr;: 
covia należy do najsilniejszych zespo--
Jów w Polsce i posiada w swoim skla 
dzie reprezentantów Polski, tak. że przy 
jazd jej od Łodzi zrpowiada sic atrak­
cyjnie. 

W ciągu soboty i niedzieli odbędzie 
sie w Warszawie w lokalu ZZ(WicJska 
11) doroczne walne zgromadzenie Pol­
skiego Związku Lekkoatletycznego, w 
którym wezmą również udział delegaci 
ŁOZLA. Na zebranie to wpłynęły m. in. 
wnioski dotyczące Łodzi. l?k np. wnio­
sek Lublina o przeniesienie Ostrowca 
do Lub. OZLA. 

W dniu jutrzejszym znany polski lek 
koatleta. Kucharski, który został zapro 
szonv do Ameryki, wyjeżdża z Białego 
stoku przez Warszawę do Odyni. skąd 
8 bm. np. „Pułaskim" udaje sie do Sta­
nów Zjednoczonych na szereg zawodów 
w krytej hali. Jednym z najgroźniej­
szych przeciwników Kucharskiego, bę­
dzie znany biegacz szwedzki Nv. który 
również udał sie do NcwYorku. 

- Cykl imprez t okazji iwie 
U tlmy zainaugurowano we wtorek zawodami 
M n e c z k o w e m i o mistrzostwo Krynicy, a nie 
Polski, jak to początkowo projektowano. Wa­
runki były naogót dobro. Zawodnikom prze­
szkadzał jedynie śnieg, zakrywający połę wi. 
r?7E«ia. Nre;tcty nie obeszło sie bez wypadki! 
pnzy bicKach dwójek panów. Ofiara pa4ł za-
"fcodnJk Cisowski, który wypadł z sanek 1 śli­
nie sie poturbował. 

We wtorek rozegrano dwie konkurencje 
biec jedynek pcń 1 biec dwi*>"ek panów. Do bie­
lm part stan?'y 4 zawodniczki. Wygrała Enke-
łówna (Makabi) w czesie 1:35 przed Młgn-
czówna (KTT0 ! :51,4 I Schwctznelchówna (M). 
• W dwójkach pandw startowało 6 par, prey-
czem ledna odpadła spowedu wymienionego 
wypadku. Mistrzostwo Krynicy zdobyła dwój. 
ka Wifkowskl I Racsklewtcz (KTH), osiągając 
w trzecim zjeSdzie rekord toru 1:29. Czas ogól 
ny zwycięzców 1:30,1. Drugie miejsce zajęła 
pata! Kawa — Owsianko 1:32,3 przed parą En-
kerów. 

MECZ POLSKA - AFRYKA 
O PUHAR DAV1SA. 

Polski Związek Lawn - Ten-nlsowy 
zwrócił się do Związku Tennteowego Po­
łudniowej Afryki z propozycją rozegrania 
meczu o puhar Davlsa w Warszawie w 
dniach 10, 11 1 12 maja rb. 

Ż y c i e e k o n o m e t r i a . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.55, luty 12.28, ma­
rzec 1234 , kwiecień 12 36 

LIVERPOOL: loco —.—, luty 6.79, ma­
rzec 6-77, kwiecień 6 7 4 

BRtMA: loco 14.48, marzec 1378, maj 
14.18, lipiec 1 4 4 1 

Waluty, oewizy i akt e 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ-

Zebranie giełdy pieniężnej miało p . . i J ) i eg 
dość ożywiony, nastrój panował zmienny z 
odcieniem mocniejszym. 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIE­

RÓW PAŃSTWOWYCH. 
W grupie pożyczek premjowych nastrój 

panował mocniejszy. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Budowlana 4 6 5 0 , Dolarowa 53 75, Kon-
wersyjna 67-75, Kolejowa 63.00, Dolarowa 
77.00, Stabilizacyjna 72.50, 7% B. Rolnego 
Ś3.2J, b% Banku Kornego 94 00, 7% BU< 
832"), 8% BOK 94.00. 1% Obi. Kom. BOK 
832.'), U% Obi. Kom. BOK 94-00, 5»/2% L.Z. 
1 Obi MGK 1 - 7 em. 8 1 0 0 . 4V«% Ziemskie 
w Warszawie 54.68, 1% Ziemskie w Wa -
szawie 51.00 (drobne), 5% m. Warszaw/ 
1933 r. 62.00, 5% m. Częstochowy 1933 
roku 52.00 

AKCJE. 
Bank Polski 97.25, Elektrownia w Dą­

browie 10.50, Starachowice 1 3 1 0 , Haber-
busch 40.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 6. 2. — Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo - Towarowej. Kursy usta­
lone na podstawie cen giełdowych pozostają 
bez zmiany. Ogólny obrót 8596 tonn, w tem 
żyta 2507 tonn. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 6. 2. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto 15-50. Ceny orientacyjne: żvto 
15.25 — 1 5 5 0 . eszenlca 15.25 — 15 75. 
maka żytnia J gaf. 0-55% 21 75 — 22-75. 
maka razowa 0-95*5 1 7 2 5 — 1 8 2 5 , maka 
pszenni I gat. l i t A 20% 2 6 6 0 — 2 9 0 0 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

St. BI B E R G AL 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k a l O . Teł. 106-30 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9 — 1 . 

Dr. m a d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór. 

Z INSTYTUTU RZEMIEŚLNICZEGO. 
W przyszłą niedzielę, dnia 10 bm. odbę­

dzie się wycieczka członków Zrzeszenia Rze­
mieślników do muzeum Miejskiego im. Bar­
toszewiczów. 

Wcześniejszy zapis uskutecznia oraz In-
formacyj udziela sekretariat Instytutu ul. 
Główna 7, — codziennie od godz. 9 do 15. 

Zbiórka uczestników w dniu wycieczki o 
godz. 10 rano w lokalu Instytutu. 

POŚWIĘCENIE LOKALU ZW. OFICERÓW 
REZERWY. 

W dniu 7 b. nt. o godz. 19.80 w obecno­
ści p. wojewody łódzkiego I p. Dowódcy O-
kręgu Korpusu nr. IV odbędzie się uroczyste 
poświęcenie i otwarcie lokalu Związku Ofi­
cerów Rezerwy. Po tej uroczystości p. ko­
mandor dypl. Stefan Frankowski, dowódca 
obrony wybrzeża morskiego wygłosi odczyt 
p. t „Organizacja marynarki wojennej pol­
skiej I obrony wybrzeża morskiego". 

TRZY WIELKIE WYCIECZKI W OÓRY. 
Polskie Biuro Podróży Orbis organizują 

w lutym t%y atrakcyjne wycieczki: 
1) wycieczkę narciarską Szlakiem II 

Brygady Legjonów (wraz 2 Tow. Przyjaciół 
Huculszczyzny) do Worochty (10—19.2) 

2) wycieczkę na Międzynarodowe Zawo 
dy Narciarskie FIS do Poprad — Velka w 
Tatrach Czeskich (14—18.11). 

3) narciarski rald kolejowy wzdłuż Kar 
pat (18—27.11). 

Wszystkie te wycieczki mają swą usta­
loną sławę: dają uczestnikom niezopamnia 
ne wrażenia sportowe, maksimum wygód 
przy minimum kosztów. 

•Informacje ł zapisy w Orbisie. \ 

Co nas po pracy rozwefcli ? 
Teatr Mkjskl — Szlem bez atu 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Kto 

prezydentem? 
Adria — świa t się śmieje 
Bajka — I. Miłość I karnawał; 11. Primo 

Carner ł Maks Baer 
Bratnia Strzecha — |. Drewniane krzyżej 

11. Don Kichot 
Capitol — Eskimo 
Casino — Veronikt 
Corso — Nana 
Czary — I. Król ulicy; II. Eskadra juna­

ków 
Europa — Siotra Marta jest szpiegiem 
Grand-Klno — Pan bez mieszkania 
Metro — świat się śmieje 
Mimoza — I. Rozkosze małżeństwa: - * 

U Czerwony wóz 
Miraż — Ostatni z Gołowlewych 
Ludowy — Kurjer syberyjski 
Luna — Wiktor czy Wiktorja 
Pałace — Piotruś 
Przedwiośnie — Pieśń zdobywa świai 
Rakieta — śluby ułańskie 
Record — I. Fortancerka; II. Z kraju nie­

pewnego jutra 
Sfinks — 1. Czarowna noc: II. Wair-ima 
Stylowy — Przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy 
Sztuka — Wysna skarbów 
Zachęta — I. Demon wielkiego miasta: 

II. Zapomniana melodja 

C O Z G O T O W A Ć I U T R O N A O B I A D ? 

Zacierki z mlekiem- Szczupak z jarzy 
nami, jajka sadzone na maśle* legumłna 
chlebowa 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Romualdowi. 
Wschód słońca 7,06 
Zachód słońca 16,32 
Długość dnia 926 
Przybyło dnia 1»37 
Tydzień i . 

http://wl.es


Naimiar jaj wywołuie karmie żółciowa, m m m m 

KOMU NIE WOLNO JESt MIĘSA? 
Pokarmy powinny byt! apetyczne. 

Do produktów, które stanowią bazę 
naszej dietetyki, w. pierwszym rzędzie 
należy mięso- Ten pogląd zwalczają ży 
w o jarosze, którzy głoszą haslj; „I 
przyjdzie dzień, kiedy spożywanie mię­
sa będzie Ludożerstwem", 

Nie tu jest miejsce, by rozstrzyg:.ąć 
kto ma rację. Można stąd jedynie wy­
ciągnąć wniosek, że spożywanie mięsa 
nie jest koniecznością i może być zastą 
pione przez inne smaczne i pożywne po 
trawy. Powinni to mieć na względzie 
ludzie starsi, gdyż nadmierne spożywa­
nie mięsa wpiywa 

ujemnie na wątrobę, 
ffyczy się to mięsa ciemnego i białego 
.w jednakowym stopniu. 

Dla ludzi, którzy są na pełnej d iecie 
lub którzy muszą odżywiać się forsow­
nie, mięso jest podstawą jedzenia. Trawi 
się naogói szybko i dobrze, przyczem 
strawność mięsa jest w stosunku odwro 
tnym do ilości zawartego tłuszczu, to 
jest ań więcej zawiera tłuszczu tern stra 
wność jego jest gorsza. Zaznaczyć ciale 
ży jeszcze, że mięso pieczone jest lżej 
strawne, aniżeli gotowane. 

Mięso mogą bezkarnie jadać gruźlicy, 
ludzie, mający niskie ciśnienie krwi, dja 
betycy i otyli, dla których tłuszcze są 
przeciwskazane. 

Mięso natomiast jest szkodliwe i przć 
ciwskazane w chorobach infekcyjnych 
przewodu pokarmowego, dla ludzi cier­
piących na sklerozę z nadciśnieniem w 
schorzeniach wątroby i chorobach n e r 
.wuwych z nadpobudliwością układu ner 
.wowego. . 

Rosół mięsny, ma wartość odżywczą 
znacznie mniejszą od mięsa, gdy* 1 litr 
rosołu odpowiada pod względem warto­
ści odżywczej 40 gramom mięsa- Rosół 
pobudza wydzielanie soków, żołądko­
wych 1 ,1 ĄMii 

ułatwia trawienie. , 
Dlatego rosół jest jednym z pierwszych 
dań podczas obiadu i chętnie podawany 
jest rekonwalescentom. Ze względu jed­
nak na to, że substancje wyciągowe 
buljonu wzmagają ilość kwasu moczowe 
go w ustroju jest on przeciwskazany co 
najmniej w nadmiarze u artretyków. 

Ryby należy traktować jak mięso z 
punktu widzenia djetetyki. Ryby są bar 
dzo pożywne, przyczem należy rozróż­
niać: ry ty chude— lekkostrawne (karp. 
szczupak) i tłuste—ciężkostraw^e (karp, 
łoso<>). Dlatego należy, spożywać .ryby 
chude smażone lub gotowane, a tłuste— 
wędzone. '# 

Ryby są szkodliwe dla artretyków i 
reumatyków, dla ludzi o niewydolnej wą 
trobie lub niewydolnych nerkach: są 
również niepożądane w chorobach pę­
cherza j skóry. U niektórych ludzi spo­

życie .ryby może wywołać, pokrzywkę 
Igib egzemę.. 

Do rzędu pokarmów, których naduży 
warny często w życiu codziennem nale­
ży , .i» ri#>-.; 

JAJKO. 
Żółtko jaj zawiera cholesteryne. sub 

stancje, z której utworzone są 
kamienie żółciowe. 

Jaja przeto są szkodliwe dla ludzi, cier­
piących na kamice żółciowa i inne scho 
rżenia wątroby. Jaja są również szkodli 
we dla ludzi, cierpiących ria sklerozę* 

Ci, którym wolno spożywać jaja bez 
uszczerbku dla zdrowia, winni jeszcze 
wiedzieć że jaja są bogate w witaminy i 
że gotowane na twardo sa 
strawne' 

CUKIER 
buraczany czy też trzcinowy jest bar­
dzo pożytecznym składnikiem naszego 
jedzenia. Służy pozatem jako przypra­
wa, podobnie, jak sól. 

Każdemu wiadomo, że cukier krzepi 
Dlaczego? Cukier bowiem jest prawie 
wylączncm źródłem naszej energii ży­
ciowej. Bez obawy o zmiany fermenta­
cyjne w jelitach można spożywać go od 
70 do 1°0 gram dziennie. Nawet cho-
lych na cukrzyce nie pozbawiamy cu' 
kru (węglowodanów). Podajemy im ty­
le, ile ustrój ich może tolerować. 

CO SIĘ DZIEJE Z TLUSZC7AMI 
w naszym ustroju? W przeciwieństwie 
do innych pokarmów tłuszcze nie ule­
gają najmniejszej przeróbce w żołądku. 

KARTOFLE 
mimo swej obfitej zawartości węglowoda­
nów (krocnmalu) są bardzo mało pożywne 
zawierają bowiem mało białka i tłuszczu. 

Znaną jest rzeczą, że kartofle sycą bar 
dza. Olatego jedną z kuracji odtłuszczają­
cych jest dieta kartoflana. 

Pokarmy zwierzęce są naogół lepiej 
przyswajalne, aniżeli roślinne. , 

JARZYNY, 
zaś posiadają iuue zalety: stanowią lepszy 
matenai ouzywczy, gdyż zawierają soie mi J 
lieraine i witaminy. 

Jarzyny naogoi mają działanie lekko 
czyszczące, gdyż przez zawartość L zw. 

t rudnie j bionn-ka, przyśpieszają perystaltykę (ruch) 
je.it. Olatego jarzyny są dobrodziejstwem 
dla ludzi c e r iących na zaparcie. Wiado­
mą jest r z e i że artretycy i rcumatycy 
nie znoszą j u . z y n . Słuszne to jest w odnie 
sieniu do szpinUJu, który zawiera chemicz­
ny składnik szkodliwy dla nich. Niesłusz­
nie natomiast a^lrctycy nie jedzą pomido­
rów spowodu rzekomej zawartości szcza­
wianów. 

' POMIDORY 
w Istocie zawierają bardzo mały procent 
szczawianów i mogą D ł u ż y ć bez obawy ja 
ko pokarm dla artretyków i reumatyków. 

Pokarmy nasze poza racjonalnym dobo­
rem winny jeszcze być 

apetyczne. 
Wygląd, s n n k i zapach przyrządzo­

nych pokarmów odgrywają kcJccalną rolę, 
gdyż przy braku tych czynników przyswa-

Miodowy miesiąc pod niebem 
N a j l e p s z a p r o p a g a n d a K o m u n i k a c j i p o w i e t r z n i 

Ulubionym środkiem lokomocji możnych (Maryną, odbywają wszystkie swe podnŚf 
tego świata staje się coraz częściej samo- pod niebem. 
I O T * I W ubiegłym tygodniu córka ex-W| 

Dopiero w dwunastnicy dzrki żółci i s o | i " t o o 4 ć J e r t d a l e k o mniejsza. 
.tkowi trzustkowemu ulegają rozkładowi 

W tej postaci zostają wessanc przez ko­
mórki nabłonka dwunastniczego, gdzie 
natychmiast ulegają odbudowie. Stąd 
kropelki tłuszczu przechodzą do krwi 
drogą okrężna uoczem odkładają sie w 
różnych tkankach' 

Do narządów odgrywających role w 
przemianie materii tłuszczowej należy 

WĄTROBA. 
Wiele ludzi nie znosi tłuszczu. Spo­

życie nieznacznej ilości tłuszczu powo­
duje u nich biegunkę. Chorzy i rekon­
walescenci czują wstręit do tłuszczów, 
dlatego należy podawać im bulion majo 
tłusty. 

Tłuszcze z punktu widzenia wskazań 
djetetycznych przynoszą pożytek w nic 
których postaciach niestrawności, w za­
parciu i kolce wątrobowej. 

Z tłuszczu najpożywniejszym i naj-
lżej strawnym 

lest masło: 
posiada duże wartości odżywcze dzięki 
obecności w niem witamin. 

U dyspeptycznych (cierpiących na nie 
strawność) lepiel jest gotować potrawy 
bez masła, a podawać masło osobno w 
stanie świeżym. 

Wygląd, zapach i smak podrażniają 
drogę odruchową — (psychiczną) błonę 
śluzową żołądka do wydzielania większej 
ilości soku. Dlatego pokarmy 
lepiej trawione i przyswajane. 

Hitler ma swój prywatny samolot Po­
dróż na terenie Rzeszy odbywa najczęściej 

powietrznym szlakiem. 
Składając wizytę Mussolłndemu w Wene 

cji, Hitler wolał swój trójmotorowy samo­
lot od kolei i samochodu. 

Mussolini jest dyplomowanym pilotem, 
sam najczęściej prowadzi maszynę. 

Premjer angielski Mac Donald, odbył 
już niejeden raki (polityczny powietrzem. 
Na spotkanie rzymskie z II Ducem w y r u ­
szył hydroplanem. 

Król rumuński Karol, przybył do Buka 
reszto z Paryża drogą powietrzną. 

Król belgijski, Albert I, był zapalonym 
lotnikiem, podobnie jak Jego syn, obecny 
monarcha, Leopold. 

Książę Walji jest doświadczonym lotnł. 
kiem. Jego brat, książę Kentu .vraz z żoną 

hiszpańskiego, Alfonsa, księżniczka Torto 
nia wraz z małżonkiem byli pasażera^ 
Unji powietrznej Paryż — Londyn. 

Ministrowie lotnictwa służą sami — 1 
tytułu swych stanowisk przykładem, ł^ 0 

Balbo leciał ca czele eskadry transatlant? 
W e J ' ii Lord Londcnderry, angielski minister» 
nic twa, nauczył się pilotażu, licząc... 60 H 

Generał Goering był świetnym lotnika | 
podczas wojny. 

Stałym pasażerem trasy przelotu z A Q 
na kontynent, przez kanał La Manche 

[brytyjski minister spraw zagraniczni 
John Simon. 

Zdaniem Jednego z kierowników wł 
linjł powietrznej w Europie, politycy, P1 

jerzy, władcy i książęta są najlepszą pff 
gandą komunikacji lotniczej. 

I I 
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„ P A N I S T A R E J A U S T R J I 
Tajemnice Katarzyny Schrattl 

Na dworze cesarskim nazywano ją' motności powinien minąć również 
..czcigodną panią" i każdy. nawet cliło-1 pięknie i spokojnie, 
pak stajenny, wiedział, o czem zresztą! Bez trosk, bez zmartwień, bez tv 
wszyscy mówili, że była ona czemś wie [ kłuć igłą, które niesie szary dzień 
cej niż ekscelencja, czy dada dworu.' 
Piastowała cna godność „pani starej 
Austrji". której u schyłku swego życia, 
władca dawnej monarchji. wniósł wiele 
łagodnego, spokojnego, a czarownego 
światła. 

N b bvło to zbyt jasne i promiennej 
światło słońca, lecz raczej srebrny i czy 
stv blask księżyca', który zwolna, cał­
kiem powoli ginął za ciemna i groźną 
chmura, lecz jeszcze Jaśniał i błyszczał 
swym przyjaznym uśmiechem. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że schyłek 
n a większej i ź y c i a t e J d k t ó r a D 0 d o b n v o k r e s | „ 

ilości soku. Dlatego pokarmy apetyczne są I n e j o s o b i c D O t r a f j , a u c z y n i ć D , c k n v m , 
miłym towarzysząc jej w chwilach sa-

Ulubione zajęcie króla pereł 
EGZOTYCZNI G O f C I E %f LONDONIE* 

W tym ,roku będzie cała Anglja wido I kom około 6 0 gr- dziennie, sam mieszka 
wnią imponujących uroczystości- Wspa 
nialemi manewrami całej armii, okaza-

Kilka uwag dla amatorów pawi. 
Dawniej prawie w każdym większym trzeba urządzić gdzieś wysoko, w zaci-

ogrodzie można go było spotkać- Dziś 
hodowla ta prawie zanikła i paw ma 
więcej wrogów, niż przyjaciół, a to dla 
tego, że ma dwie zasadnicze wady: bar 
dzo nieprzyjemny głos i to, że w ogro­
dzie wyrządza często znaczne szkody -
potrafi np. wygrzebać doszczętnie naj­
staranniej zasadzone sadzonki-

Dorosły paw poza szkodami, które 
ewentualnie w ogrodzie czyni, nie przy 
sparza hodowcy absolutnie żadnego kło 
potu 1 potrzebuje naszych starań w mi­
nimalnej dozie Chowa się razem z ku­
rami i innym drobiem; jada to samo, co 
i one i 

chodzi spać do kurnika. 
Kto chce swym pupilom dostarczyć 

specjalnego komfortu powinien wysta­
wić im duży domek wśród zarośli W co 
bliżu tego domku dawać im stale karmę 
Jako pokarm służy mu to samo co i ku 
rom, ale z dodatkiem wszelkiego rodzą 
ju zieleni i odpadków mięsnych, a więc 
odpadki kuchenne, ślimaki, chrząszcze 
itp. W razie ich braku użyć mączki kost 
nej. 

Na jednego samca liczy się cztery sa 
mice- Ptaki tączyć tylko w okresie za-
pladniania, potem lepiej trzymać je oso 
bno, bo paw, zarówno jako mąż, jak i 
ojciec, ma same wady. 

Samice zaczynają się nieść późną wio 
sną, po ukończeniu drugiego roku życia. 
Zwykle znoszą około tuzina ślicznych 

żółto nakrapianycb Jajek, 
o bardzo delikatnej skorupce- O ile jaja 
ma wysiadywać sama samica, gniazdo 

sznem miejscu, znoszone jaja należy na 
tychmiast usuwać, gdyż w przeciwny.il 
razie pawica, zniósłszy ich kilka, prze­
staje się nieść j rozpoczyna wysiadywa 
nie. Gniazdo matki z jajkami i młode-
mi należy strzec przed samcem, który, 
gdy je tylko odkryje, napastuje samice, 
a jaja, lub młode niszczy-

Pawice prowadzą młode pisklęta już 
na drugi lub trzeci dzień na dalekie eska 
pady, co im bynajmniej na zdrowie nie 
wychodzi. 

Dlatego też, o wiele praktyczniej, do 
wysiadywania jaj pawich używać kury 
lub indyczki. 

Młode wylęgają się po 28 idniach są 
zwykle słabe, niedołężne i bardzo wolno 
rosną- Rodzą się pokryte żółtym pu­
chem i w niczem nie przypominają ro­
dziców. 

Wychów młodych 
czem się nie różni 

od chowu indyków. 
Jako pierwsze pożywienie daje się w 
36 godzin po wylęgu twarożek z mleka 
i jajka z dużym dodatkiem 

łemi przeglądami wojskowemi, ćwicze-
! niem tloty, w której biorą udział wszyst 
kie okręty Brytanji pod przewodnie, 
twem angielskiej admiralicji, w ten uro 
czysty sposób uczczony zostanie srebr 
ny jubileusz rządów króla Jerzego. 

Do Londynu przybędą przedstawicie 
le władz ze wszystkich części kraju z 
kolonii i z dominiów i rozmaici podlegli 
Koronie ..suwerenowie" wodzowie i na 
czelnicy z dalekich, tropikalnych zakąt­
ków imperjum. Wśród tych znakomito­
ści znajdzie się również Abdullah, Ben 
Jasim, szeik KI Katru, w Arabii. Abul-
lah Ben Jasim i 

jest królem pereł 
i jedną z najbardziej interesujących oso 
Listości Arabji. ,.Daily Mail'' pisze, że 
niema na całym świecie prawdziwej per 
ły, któraby iraźnie przeszła przez jego 
ręce już to drogą, te. została złowiona 
przez jednego z jego rybaków, iuż to 
drogą, że przedłożono mu ią dla oceny, 
iui\ tv>i>o to. że przedłożono mu ją aby 
znalazł inne perły do kompletu. 

W jego luksusowo urządzonym hare 
mie żyją 8* kobiety 
a we wszystkich wsiach podległego mu 
terytorium muszą być w każdej chwili 
dla niego gotowej koń i kobieta, 

Niezmierna ilość niewolników zajmu­
je się Obsługą olbrzymiego dworu 4 tys-
niewolników uprawia specjalnie polów 
pereł. Podczas gdy płaci on niewolni-

' w cudownym zamku 
[1 otoczony jest wspaniałościami, przy-
pominającemi baśnie z tysiąca 1 jednej 
nocy Na dworze jego znajdują się liczni 
astrolodzy, kuglarze, tancerki, nadwor­
ni błaznowie, którzy maja, dbać o to, aby 
pan byl zawsze w dobrym humorze. 
Wielu poddanych uważa go za świętego 

Tron jego ozdobiony jest perłami 
nadzwyczajnej piękności, a z baldachi­
mu tronowego zwisają również kosztów 
ne sznury pereł- Ulubionem zajęciem 
władcy jest osobiście., gotowanie jaj na 
twardo- Tuż przed jadalnią mieści się 
małe pólko, nałożone warstwą piasku. 
Tam siada szeik, każe sobie przynieść 
surowe jaja i cieszy się, gdy po dwóch 
minutach przebywania w gorącym pia­
sku są już twarde. 

Szeik do dzisiejszego dnia nie opuścił 
ani razu swego państwa. 

Lecz jest on przyjacielem Anglji, która 
obdarzyła go licznemi orderami. Gdy go 
zaproszono, aby odwiedził króla angiel­
skiego w Londynie, odpowiedział, że za 
proszenie to go cieszy. W Londynie spe 
cjatai urzędnicy zajmują się obecnie zna 
lezieniem i urządzeniem odpowiedniej 
willi dla króla pereł- Problem nie jest 
zbyt łatwy gdyż Abdulah przyjedzie nie 
wątpliwie z olbrzymim dworem 1 licz­
nym haremem, a pozatem jako wiemy o-
bawia się splamić widokiem tak licz­
nych giaurów. W każdym razie— wizy­
ta tak egzotycznego gościa już teraz bu 
dzi w Anglji wielkie zainteresowanie. 

re często bardziej bola. niż ciosy * 
nożem, czy rany pochodzące od 
palnej. 

Kto nigdy nie poznał, co znaczy 
gactwo. przepych i znaczenie. 6cnj 

zrozumie ewentualnego kontrastu. J 
zaś ktoś był u szczytu tych d 
dziejstw losu. będzie dia niego pod 
nie ciężko zrezygnować z tych przV] 
lejów, które kiedyś jako młody spo 
wał sie zachować i na stare lata. 

..Czcigodna pani" Katarzyna Scti 
nio cierpi n i edos ta tku . 

Ciągle jest jeszcze właścicielka pal' 
Dysponuje wsnaniałemi klejnotami 
s i ada duży ich zbiór, składający ty 
najszlachetniejszych kamieni, które 
szcza, jak skarby Aladyna w Seza 

Żyje ona, jak wiele innych osób. 
re nie rozumiały powojennej inflacji \ 
dziś nie mogą sie oswoić z duchem 
wego czasu, dochowując wierności 
niej tradycji. Środki nai utrzymanie 
pie pani Schratt ze sprzedaży koszt 
ności. których ciągle leszcze pełno 
jej mieszkaniu. 

Rzecz szczególna, w tvch pieknV[ 
według wzorów epoki Franciszka J° 
fa urządzonych pokojach, stanął & 
jakby na miejscu. Wszystko wv2'«! 
tak. jak w owych dniach, kiedy ces 
zwykł bvł u boku pani Schratt sp°i 
wać śniadanie 
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Pif cztery szklanki wody dziennie. 
O czem pani powinna pamiętać... 

1) Zdrowa i jędrna skóra zapobiega i 5) Używaj ruchu; zapisz się do klubu 
rozlaniu się kształtów i otyłości. Rozsądna sportowego, jeśłl to możliwe. Nietylko uży 
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jak drobno posiekane listki sałaty, szpi 
naku rzeżuchy, krwawnika itp. 

Przełomowym momentem życia pa-
wiąt jest okres pierzenia się i wyrastania 
czubków. W tym czasie trzeba je oto-

kobieta dba o linję swej sylwetki, wykonu 
pawi prawie ni-Zjąc codziennie serję ruchów, mających na 

celu rozwijanie sprawności mięśni zwłasz­
cza brzucha i krzyża. 

2) Częste kąpiele 
ułatwiają pracę organizmowi, 

zieleniny, utrzymując otwarte pory, przez które wy­
dzielają się różne trucizny z organizmu. 
Sen jest nieodzownym odpoczynkiem orga­
nizmu i systemu nerwowego. Kobieta potrze 
buje s :edem do ośmiu godzin snu. 

3) Noś głowę wysoko! Niezawodnym 

jesz świeżego powietrza i wzmocnisz swe 
ciało, lecz przedewszystkiem dostaniesz się 
w środowisko ludzi, ożywionych tą samą 
myślą utrzymania sprawności organizmu. 
Gdy w poświęceniu się sportom przeszka­
dza praca zawodowa, pamiętaj, że twym 
codzienym sportem musi być codzienna 
przechadzka. 

6) Pij pomiędzy posiłkami przynajamlej 
cztery szklanki wody dziennie, gdyż woda 
jest ważnym czynnikiem w naszym organłź 
mie; przy jej bowiem wydatnej pomocy or 

czyć szczególniejszą starannością, strzec sposobem utrzymania pięknej Ilnjl szyi są ;ganlzm pozbywa się zepsutych części i 
oddycha-od wilgoci, karmić obficie, nie zapomina 'codzienne ćwiczenia głębokiego 

jąc o dodatku wapna i odpadków mięs- inia. 
ttych. 4) Jedz wiele owoców i Jarzyn, zwłasz. 

Pawica ma mięso białe i delikatne, jak cza zielonych a utrzymasz w ten 
i ndyczka . [wdzięczną i młodą linję sylwetki. 

wszelkich zużytych produktów. 
7) Nie z a t i ; e d b u j swych nóg. — „Zdro­

we nogi zapewniają uśmiech na twarzy" — 
sposób powiada stare przysłowie. Na harmonijnym 

1 wdzięcznym chodzie zyskuje llnja twej 

kiwać 
na pojawienie sie władcy. 

który wchodził do niej boczną bratni 
czasie, g d y olbrzymia większość i' 
poddanych spośród „wiernych ludo 
reprezentowanych w parlamencie 
dziej lub mniej spokojnie sprfa. 

Tylko na terenie willi cesarskie! 
Ischlu nie obowiązywała ta wielka • 
leta. Tam bowiem monarcha bawił 
wakacjach i spędzał swój uriop. A że 
znosił etykiety, chciał przynajmniej 
czuć sie swobodnie. 

W salonie pani Schratt zgromad 
ne są prezenty, które otrzymała ona 
ciastu wielu lat. Spośród n;ewtajcmnl< 
nvch niktby nie przypuścił, że icd^ 
niektóre rzeczy zostały przez nia sP r 

dane. Tak znikały często wspa"* 
bronzy. lichtarze i inne wartościo' 
sprzęty. t 

Należy jednak nani Schratt do tel ^ 
licznej gars'ki ludzi niewzruszonych J 
sad która w naizłudnieiszych nawe' " 
runkach, potrafi im 

dochować wierności. 
Mianowicie nawet za wszystkie skafl 
świata nie sprzeda talemnicy sw ;0I 
wspomnieć i Drzcżyć . którei uiawn»e 

przyniosłoby jei milionowa fortunę 

P O D S Ł U C H A N I 

PRZEPIS. 
Mąż: — Coś tu się przypaliło... 
Żona: — To są mazurki z mif?."! 3 ^ , 

Ale według pizepisów książki k u c h a r ^ stwier 
powinny piec się jeszcze dwadzieścia mi" lq a

# w dc 
^ " : c h syr 

DOBRE MIEJSCE. , 
Pani Głąbkowa wraca z biura p ^ r ^ fcv 

ctwa pracy. Mąż pyta. czy znalazła s ' u ^ KM ( 
— Nie — odpowiada pani Głąbko** bt 

— Czy nie było kandydatek? .„! S 3 
— Było kilkadziesiąt, ale wszysii< , e ' P ^ , , ^ ' 

u nas służyły. 
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